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a na drodze do monarchii. 
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a**it"estacje na cześć Habsburgów na wiecu partji ludowej. 
r&oski o rychłem przyjeździe ks. Ottona do Austrji. Mała 
^fcnta zaniepokojona wieściami o restytucji monarchji. 

^ ' t i - F ^ U ^ ' Wygłos 

Wiedeń, 26 lutego. 
S l ę tu zebranie 'ludowej par-

Heiil l 0 r^ c h m y ś l ą P"ewodnią" bylo 
Usz<*l * e Sdyby cesarz Karol nie 
,a ° ny w roku 1918 do Opuszcze-
fcAu8ł1' trja nie przeżywałaby o-

| 
Mer) "7. o m o w e j . Wszyscy mówcy 
.i

 u«eh <>;~ ~ - - - Ł . . I : . ituj. .- S1<f za uchyleniem ustawy, 
VB* ' dobra prywatna dynastji 

i " 1 " I d o ^ J w 1 okazu jące j członkom by-
?<; lut̂ t Sito, Can

 W - e g o przebywania na 
*' " w P fo<H i a u s t » i i , jak również uslawy 
) y C i e ^ i 1 , 1 Ve c l y szlacheckie. 
:iła rtz (| t, * Marhemberg, k tó ry przeraia-
dając ł " W " * zebraniu, wskazał, że mOnar 

, , h i 4 | J d v P ! i W n v i n światopoglądem i z 
" s k ! c % f Aust .? v n a s t ja H a bsburgów powró 
m» 1 s Sy r , l r ruch rewolucyjny zostanie 
(Jo. ^dffr';! ' Przywódca stronnictwa oi-

1 1 e monarchiści austriaccy I i -
Kl y c h y l n o ś ć kanclerza Dollfus-

E r - a F e v ' a -W R, rj n c zen iu wiecu uformował się 

\ I H( ^ o n s t r a n c i wznosili okrzyk i 
it?Wa» dynastji Habsburgów 

et 

,ONU 

11.0 
la Nr-
m. I» 
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Belgrad, 26 lutego*, 
s^o lc i , nadchodzące z Austr j i , 
Wt5Wełlra skłaniała się ku idei 
*ieni Z n e ' ' w y w i a ł y wielkie za-

' w kołach państw Maiej 

^ ° s ! 0 w i a ń s k i c h ' sferach politycz-
• "czają otwarcie, że należy się 

fcszym czasie z puczeim 

.Rokowania 
p°lsko-gdańskie. 
i r Gdańsk, 26 lutego. 

ę i crwartek, dnia 28 b. m. i 
. powadzone będą w Gdańsku 

J ń s k i e rokowania gospodar-, 
1'rs^^zku z tem, udał się dz is ia j ! 
f i j j ^ Y delegat Ministerstwa Prze 
P i j i ^ d l u w Gdańsku, naczelnik 

taksówek 
\ w Paryżu 

$trat, 

monarchistycznym w Wiedniu. 
Dziennik „Prawda" pisze w ar tyku

le wstępnym, że przywrócenie monarchji 
w Austr j i musiaołby za sobą pociągnąć 

rozłam pomiędzy Francją a Małą Enten-
tą. Pismo domaga się interwencji Ligi 

I Narodów. Wiadomość, jakoby przywód-
' ca Heimwehry książę Starhemberg przy 

Austria przygotowuje wojsko 
celem niedopuszczenia legjonistów austriackich w Niemczech 

do przekroczenia granicy. —Wywiad angielskiego pisma 
z kanclerzem Dollfussem. 

Londyn, 26 lutego. 
,,Evening News" zamieszcza wywiad 

z kanclerzem Dollfussem, przeznaczony 
dla pra6y amerykańskiej. 

Dollfuss oświadczył, że zarządził 
wzmocnienie wojsk wzdłuż granicy nie
mieckiej, nie wiedząc, czego należy o-
czekiwać po wygaśnięciu t. zw. ult ima
tum. 3 tysiące uzbrojonej Heimwehry wy 
słano do Górnej Austr j i dla wzmocnienia 
granicy na odcinku od Saltzburga do Pas 
sawy. 

Dollfuss podkreśl i ! , 'że utrzymują się 
pogłoski, jakoby 8 do 10 tys.jt. aw. leg jo\ 
nistów austriackich w Niemczech goto

wych było do wkroczenia do Austr j i . —. 
Aczkolwiek wiadomem jest, że w Niem
czech przebywa k i lka tysięcy ausłrjac-
kich narodowych socjalistów, to jednak 
— oświadczył kanclerz Dollfuss, nie ma
my żadnego potwierdzenia, że znajdują 
się oni blisko granicy austriackiej i dla
tego nie daję wiary tym pogłoskom. Ale 
nigdy nie wiadomo, jakie głupstwa zosta
ną zrobione. Najlepszym przeto środ
kiem uniemożliwienia tego rodzaju zwar 
jowanych awantur, jest być przygotowa 

gotowywał powrót arcyksięcia Ottona i 
jakoby prezydent miał zamiar udać się 
do Wiednia samolotem, utrzymuje się na 
dal, pomimo kategorycznych zaprzeczeń 
ze strony austriackiej. 

Zresztą sam książę Starhemberg w 
wywiadzie prasowym omówit sprawę 
przywrócenia monarchji, k tórą podzieli ł 
na dwa odcinki: pierwszym etapem jest 
zniesienie ustawy, zabraniającej człon
kom domu Habsburgów pobytu w Au
strji. 

• » 
Bukareszt, 26 lutego. 

Sytuacja w Austr j i nie przestaje za
przątać uwagi prasy rumuńskiej, k tóra 
zdradza duże zaniepokojenie wobec ten
dencji na rzecz restauracji Habsburgów 
i ewentualności unji au6tro - węgierskiej. 
Dzienniki wszelkich kierunków, a więc 
prawicowy „Curentu l " podobnie, jalk le
wicowy „Adeyeru l " Ostrzegają przed in
gerencją Włoch w sprawy naddunajskic 
i twierdzą, że rozwiązywanie tych zagad 

nym na wszystkie wypadki . I dlatego po- nień przez Rzym bez udziału Małej Ea-
odpowiednie przygotowania. tenty stanowiłoby poważne niebezpie

czeństwo dla pokoju. 
czyniono 

Ks. Starhemberg u/ cbronle Habsliiirsów. 
Przywódca Heimwehry uważa, ie popełniono niespra
wiedliwość wobec dawnej rodziny monarszej. Rwestja 

żydowska nie może być gwałtem rozwiązywana. 
Wiedeń, 26 lutego. i w i a d z ks. Starhembergiem, k tóry na 

Wiedeński korespondent dziennika wstępie stwierdził, że poglądy jego są 
budapeszteńskiego „UJ6ag" ogłasza w y - ' zgodne z poglądami kanclerza Dollfussa. 

^ ^ • • • • M J a B M H i 

Wrzenie w Hiszpunji. 
(fiozruenu uliczne wciąż się nowtanzają, 

39 mll|. franków. 
Paryż, 26 lutego, 

ającego wciąż 6trajku U e k t rw 
*(eie

 I a s t o Paryż poniosło stratę 
f r 'Y y r a żającą się sumą 5 i pól 

^nip • w - i,Excelsior" oblicza 
> * J ] l 0 n e P rzez m. Paryż, pari-
Hsw

a.Wców benzyny, właścicieli 
1 t. d. na 39 milionów fran-

i m a n i e b. ministra 
barskiego. 

foSat, Berlin, 26 lutego 
^ lJra w Regensburgu wyda 

t». rni^Sztowania b. bawarskiego 
'Vln»Ctwa Wutzlhofera, które-
U thn?ię Popełnienie oszustw na 
« J I l 0 "a marek. 
i \ | ^ r był czołonkiem dawne-

Paryż, 26 lutego, 
Z Madry tu nadchodzą tu alarmujące 

wiadomości o wzmagających się nastro
jach rewolucyjnych wśród robotników 
całej Hiszpanji. 

.W. ciągu dnia wczorajszego w licz
nych miastach, a szczególnie w Madrycie 

Barcelonie dochodziło do starć między 
robotnikami i policją. W k i l ku miejscach 
zanotowano wybuchy bomb. 

Władze spodziewając się wzmożenia 
rozruchów w dniu dzisiejszym, na dziś 
bowiem proklamowany został strajk ge

neralny kolejarzy, zarządziły pogotowie 
garnizonów wojskowych w większych 
miastach. 

Większe węzłowe 6taoje kolejowe zo 
stały jeszcze w sobotą obsadzone przez 
wojsko, które utrzymywać ma komuni
kację kolejową, oczywiście! w ograniczo 
nych rozmiarach. 

Najbardziej niepokojące są jednak za 
notowane w ostatnich dniach fakty od
mowy posłus7.eń9twa oddziałów żołnie
rzy, k tórzy nie chcą występować prze
ciwko robotnikom. 

Nowy ambasador brytyjski w Paryżu 
nie będzie odtruwał taniej roli, fan dotuchcza-

son>u ambasado*, lord Purrett. 
Londyn, 26 lutego. 

Ustąpienie obecnego ambasadora bry 
tyjskiego w Paryżu lorda Tyrrel la, k tó ry 
przez 6 lat pozostawał na tem stanowi
sku, odbije się w pewnym stopniu na u-
kładzie stosunków dyplomatycznych po
między Paryżem a Londynem. Lord Tyr-
relle przed objęciem stanowiska amba
sadora by ł stałym podsekretarzem sta
nu w Foreign Office i uchodził wtedy, 
jak również później w Paryżu za najbar-

^ j ^ 0 związku chłopskiego i I dziej frankofi lsko usposobionego repre-
' zentanta angielskiej służby dyplomatycz 

nej. Lord Tyre l l posiadał ze względu na 

swój autorytet wyjątkową pozycję w rzą 
dzie brytyjskim. Wskutek tego znaczna 
ilość spraw pomiędzy W. Brytamją a 
Francją załatwiana byta w sposób auto
rytatywny przez lorda Tyrrel la w Pary
żu. 

Obejmujący po nim ambasadę w Pa
ryżu ambasador Clarc nie posiada na 
Downing'Street tego znaczenia, co Tyr 
rel l i należy oczekiwać, że większość 
spraw istniejących między Anglją a Fran 
cją skoncentruje się obecnie w Foreign 
Office w Londynie. W p ł y w zaś ambasa
dy angielskiej w Paryżu osłabnie. 

Wszystkie pogłoski o nieporozumieniach 
i rywalizacji między nim a kanclerzem 
Dollfussem są fałszywe i tendencyjne. 

Zdaniem ks. Starhemberga Habsbur
gom wyrządzono wie lką krzywdę przez 
wywłaszczenie i wydalenie ich z granic 
Austrji. Rozwiązanie kwesti i habsbur
skiej nie może być obojętne dla ludności 
austrijackiej. Kiedy to rozwiązanie na
stąpi, nie można dzisiaj powiedzieć. 

Kwestj i żydowskiej, zdaniem księcia 
Starhemberga, nie można rozwiązać 
gwałtem. Wszyscy żydzi, którzy stoją na 
stanowisku narodowem i trzymają się 
zdała od międzynarodowych błędnych 
teoryj, nie wchodzą wogóle w rachubę. 
Kwestja żydowska dotyczyć może ty lko 
tych żydów, którzy nie są narodowymi i 
którzy nie mogą się przystosować do 
słosunków austriackich. Powtarzam tedy 
raz jeszcze — oświadczy! Starhemberg 
— niema zagadnienia żydowskiego, je
żeli jest mowa o obywatelach żydach, 
którzy nie stanowią ciężaru dla pań
stwa. 

Na pytanie, jaka jest różnica między 
Heimwehrą a norodowymi socjalistami, 
oświadczył ks. Starhemberg, że obie gru 
py mają i punkty wspólne, jak np. dąże
nie do zniszczenia demokracji, do po
skromienia bolszewizmu. W niektórych 
zagadnieniach gospodarczych istnieją je
dnakże nieprzebyte przeciwieństwa, je
żeli chodzi o zachowanie niezależności 
Austr j i . 

Ks. Starhemberg oświadczył się wkoń 
cu przeciwiko wszystkim utopistycznym 
poglądom w kwest j i rasowej. 
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ŚLEDZTWO w SPRAWIE AFERY STAWISKIEJ 
z o s t a n i e p r z e n i e s i o n e z B a y o n n e d o P a r y ż a . — N o w i d y g n i t a r z e . *j 
m i e s z a n i w b a g n i e a f e r y k o r u p c y j n e j . — A k t a s p r a w y S t a w i s * 1 ' 

p r z e k a z a n e z o s t a ł y p r z e w o d n i c z ą c e m u p a r l a m e n t u . 
Paryi, 26 lutego. 

Od dłuższego czasu omawiana jest 
sprawa przeniesienia dochodzeń śled
czych w aferze Stawiskiego z Bayonne 
do Paryża. Odnośną decyzję powziąć 
ma trybunał kasacyjny. Prasa wypowia
da się za skoncentrowaniem akcji śled
czej w stolicy, która była głównym te
renem działalności oszusta.' 

Sędzia śledczy D'uhalt przesłuchiwał 
dziś zamieszanego w aferę dyrektora 
towarzystwa ubezpieczeniowego „Con-
fiance" Guebinea. Podczas przesłuchi
wania doszło do incydentu: zarówno o-
brońca jak i sam oskarżony protestowali 
przeciwko niezakomimikowaniu obronie 
pewnych akt sprawy oraz przeciw sta
wianiu pytań przez ekspertów. Guebine 
oświadczył, że gotów jest udzielać odpo
wiedzi wyłącznie na pytania sędziego. 

Dep. Bonnaure doszedł do zdrowia i 
przewieziony zositał ze szpitala do celi 
więziennej. Będzie on przesłuchany w 
dniu jutrzejszym 

Olbrzymi materiał 
Paryż, 26 lutego. 

Prezydjum komiaji parlamentarnej 
dla zbadania afery Stawiskiego odbyło 
dziś po południu zebranie, na którem 

* przystąpiono do pobieżnego zbadania 
akt nadesłanych przez poszczególne mi
nisterstwa. 

Prezydjum komisji doszło do wnios
ku, że konieczne są bliższe wyjaśnienia 
i dodatkowe dokumenty. 

Następnie zebranie dokonało rozdzia 
łu prac pomiędzy poszczególnych człon
ków prezydjum. Prace komisji będą bar
dzo skomplikowane, gdyż materjał jest 
nadzwyczaj obszerny i w chwil i obecnej 
wynosi już przeszło 6.000 kar tek. 

Przesłuchiwanie 
dygnitarzy. 

Paryż, 26 lutego. 
W ł a d w aądowe wdrożyły śledztwo 

przeciwko komisarzowi policji Surcte 
Generale Bayardowi oraz inspektorowi 
w dziale kredytów samorządowych w 
min. handlu Constantinowi. Obaj ci u-
rzędnicy ułatwial i Stawiskiemu prowa
dzenie jego finansowych operacyj. Poza 
tem wszczęto również dochodzenie prse 
ciwko adwokatowi Guibaud Ribaux, b. 
szefowi 'gabinetu min. Bonneta. 

Akta przekazane prze
wodniczącemu Izby.. 
Zgodnie z obietnicami prezesa rady 

ministrów i ministra sprawiedliwości, ak 
ta dotyczące afery Stawiskiego oraz ak
ta związane z wypadkami w dniach 6 i 
• 

* * 

7 lutego b. r. zostały przekazane prze-1 oraz konfrontacji z b. premjerein Dala-
wodniczącemu Izby. | dier i b. ministrem spraw wewn. Frołem. 

Gdzie jest b. min. 
Dallmier. 

Paryż, 26 lutego. 
Jak donosi „Figaro" w Paryżu kur-

Leon Daudet, redaktor naczelny ,,Ac-
tion Francaise", wystosował do przewód 
niczącego komisji dla zbadania wypad
ków z dnia 6 lutego list, w którym do
maga się przesłuchania go przez komisję 

I K J N E I 

zostało 
•FACJI RC 

- l Cr ^ n a u l i 

SUJĄ pogłoski, iż B. min. ^^oi*1! ? E R * I C 
nie można go odszukać. / ; j ^ | a S^I^ywate 

iw A: 

Tajemnica śmierci radcy P r i n c e p 
n i e została wyjaśniona. — Śledztwo skierowane jest p r z e ^ j ^ 

dobno też odnaleźć konfide" 1 3 " 
kiego Romagnino. „ 

D Z I E N N I K "ZAPYTUJE, CZY V*JE£ lj» 
AKT POZWOLI SIĘ RÓWNIEŻ N A ^ j lyneaci 

R « OGĆLR 
S * ° J R O 

A T LGIEL S] 
1 1 I ROD 

nie 

świadków, a może i obwinie 

1> 

S Ó D . 

nieboszczykowi. — B. urzędnicy sądowi wyznaczyli 5 nagf 
informacje, które dopomogą do wykrycia morderców.^ 

Paryż, 26 lutego. I „Liberte" zapytuje wprost, dlacze-JW celu powiększenia Pat!Lctii!ftórtyjf 
Śledztwo w sprawie zamordowane-1 KO śledztwo w sprawie zamordowania'stanu, w jakim znajduje się J i ^ s»e 

CĄ 

sir 

go 
go radcy Prince'a nie posunęło się ani, Prince'a prowadzi się jakby było skie-
na krok naprzód. Wskutek wyznaczonejI rowanc przeciwko zmarłemu urzędni-
przez rząd nagrody napływa do władz| kowi. Dziennik, domaga sie wyświetle-
ślcdczych taka masa sprzecznych i po nia tej sprawy *i wyszukania tych, któ-
największej części bezwartościowych j rzy uporczywie starają się przeszko-
informacyj, że powoduje to tylko opóź- J dzić śledztwu. , 

Przywódca socjalistów Blum pisze 
w „Populairc", że możliwe są tylko 
dwie hipotezy co do zamordowania 
Priuce'a: jedna, że został on zamordo
wany przez członków partji, którzy 
pragnęli usunąć obciążającego ich 
świadka, druga — że zbrodnia została 
dokonana przez jakiegoś prowokatora 

HF. 

eh 

nicnie i przeszkadza normalnemu toko 
wi śledztwa. 

Dzienniki domagają się energiczne
go prowadzenia dochodzeń, zarzucając 
im, że zamiast prowadzić śledztwo prze 
ciwko zabójcom, wysuwają różne hipo
tezy, przynoszące ujmę zamordowa
nemu. 

nja publiczna 
Stowarzyszenie b. u r z ^ " ' i 5 

dowych postanowiło przyda 
po 5 lub 10 tysięcy franków>i U fc c ^ 
czenie informacyj, mogący*", Ś | C T F V U . > 
nić się do posunięcia naprzód „ , ie G 

Badania chemiczne w . c e . t r U c i > |Ł. ? p " 
c/.v nic zachodzi wypadek ou ą G • swież 

wadzono w miejscowem . L ^ E J T ^ M A 
chemicznem, nie zostały Ą Y T , 
czonc. Już teraz jednak moz'1' $ 
czyć hipotezę otrucia narkoił ^ 
truciznami, powodująceml 
stówą śmierć 

TOY I 

został przez Senat odrzucony. — Minister finansów 
przeciwko inflacyjnej polityce Roosevelta. 

cii P Paryż, 26 lutego. Martin. Stwierdził on, że polityka za-\ środkiem poprawienia W1"*^ [' 
Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu w ciągnięcia pożyczek jednej po drugiej' • 

toku dyskusji nad budżetem na r. 1934 doprowadzić musi ostatecznie do po-
zabrał głos minister finansów Germain drożenia stopy procentowej- Jedynym 

Wojska francuskie pacyfikują Maroko. 
Krwawe storcio. Z powstańcami. 

Zderzenie aeroplanów. 
Dwa] lotnicy ponieśli śmierć. 

Paryż, 26 lutego. 
W czasie lotów akrobatycznych nad 

miejscowością Mont lery, dwa samoloty 
wojskowe zderzyły się na wysokości 800 
metrów i spadły na ziemię. 

Jeden z lotn ików wyskoczył z samo
lotu, lecz spadochron nie rozwinął eię 
należycie. Obaj lotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu. Władze prowadzą energicz
ne śledztwo, w celu ustalenia przyczy
ny katastrofy. Kieruje niem osobiście mi 
nister lotnictwa, gen. Denain, k tó ry udał 
się natychmiast do Mont lery. 

Dwaj górnicy Polacy 
zabici we francuskiej kopalni. 

Paryż, 26 lutego. 
Z Mi lhuzy donoszą: W kopaini „Świę 

ta Teresa 2'' w Lensishein trzech górni
ków .pracujących w podziemnej galerji, 
zostało przywalonych ogromnym blo
kiem, k tóry oderwał się od skały. Dwaiji 
z nich zmarli , są to Polacy: 37-letni W ł a ' 
dyslaw Szymański i 40-letni Franciszek 
Szczepaniak. 

Paryż, 26 lutego. 
Według doniesień z Casablanki, no

wa kampanja francuska w południowem 
Maroko jest w toku. — Przednie straże 
wojsk francuskich zdołały już zająć sze
reg strategicznie ważnych punktów, ob-

zbuntowane 

okręgu są wyposażone w nowoczesne 
środki techniczne. Po raz pierwszy w 
Maroko weszły w akcję zmotoryzowane 
oddziały, które nie napotykają na poważ 
niejszy opór, 

W dotychczasowych walkach po atro 
sadzonych przez zbuntowane szczepy nie francuskiej poległo dwu oficerów, 0 -
tubylcze. | raz trzech żołnierzy. Rannych jest sied-

Oddziały francuskie, operujące w tym 1 miu żołnierzy. 

Senat obraduje nad budżetem państwa, 
który w komisji został zmniejszony o 3 złote. 

wej jest osiągnięcie zupełnej r u " J ^ ^ t n 
budżetowej. . .lineB«Jjj[L 
grożońego k r a j u " - stwierdziłI J \ °-
- jest dobra waluta. S tany/ 1

 s t f< 
ne prowadzą całą k a m p a n i i * 

flacji. jak również dewaluacji , m * \ 

dobrego ani Francji, JAK J tIiir,4hn 

nej. która jest w gruncie 
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Warszawa, 26 lutego. 
Dziś o godzinie 3-ej po południu zbie

ra się Senat na pierwsze posiedzenie, po 
święcone uchwaleniu budżetu na rok 
1934-5. Posiedzenia odbywać się będą 
codziennie do soboty włącznie. 

Obrady wzbudzają większe, niż kie
dykolwiek zainteresowanie, bo w dys
kusji ogólnej poruszone będą niewątpl i 
wie, poza zagadnieniami gospodarczo • 
finansowemi, także i różne sprawy -poli
tyczne. Co do samego budżetu, to komi
sja senacka wprowadzi ła worawdzie pe
wne zmiany zmniejszając nieco jedne po
zycje, a podwyższając inne, ale w rezul

tacie budżet zamykający 6 I Ę w wydat
kach cyfrą 2.184.000.000 złotych, został 
zmniejszony o 3 zł. 

Ponieważ dochody przewidziane są 
na sumę 2.136.000.000 zj., przeto deficyt 
wyniesie 48.000.000 zł., nie licząc 175 mi l 
jonów wpływów z pożyczki narodowej, 
zaliczonych do dochodów. Według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, deficyt bę
dzie znacznie wyższy. 

Sejm w tym tygodniu nie pracuje, po
siedzenia plenarnego nie będzie, a pierw 
sze posiedzenie komisyjne wyznaczono 
dopiero na piątek, dnia 2-go marca. 

Manifestacje bezrobotnych w Londynie. 
Brało w nich udział 50,000 osób. 

Przemówienie Germain ' ^ s * . ̂  *™ 
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roku zeszłego owładnę'' 
kiem. Akt oskarżenia 

Londyn, 26 lutego. 
W dzisiejszej manifestacji bez

robotnych, która się odbyła w Hyde 
Parku wzięto udział ponad 50.000 osób. 
Celem zagwarantowania ładu skonsyg 

były otoczone konnemi oddziałami po
licji. 

Do większych zaburzeń spokoju, 
wskutek nadzwyczajnej akcji władz bez 
pieczeństwa nie doszło. Aresztowano 

nowano w Londynie 15.000 policjan-! jedynie kilkunastu glówniejszych agita-
tów. Poszczególne grupy manifestują-1 torów, 
cych podczas przemarszu i odmarszu 

ność i nierozważność. 
maga się kary więzienia 
sądu nastąpi w marcu. 
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SILNE ŚNIEŻNE BURZE TR\V J C N JP , *[* 
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Koloman Wallisch znany był w całe! Austrii, laho zwolinnik zhre m v 
powstania i dyktatury rawoiucylnei.—Ostatnia potyczka i - s z u b i e a; ea. 
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' c ą ruchu faszystowskiego w 
u['JJ sir Oswald Mosley. W roku 
jr^. s l e Y wszedł do Izby Gmin ja-

dziel-
przez naj-

konserwatystów angiel-j 
e i 7 lata oóźniei, Mosley zasia 

„ H t i i k ^ i L J rftPrezentanjący Harrow, 

ików z a 

icych 
Gmin jako „niezawisły", a w 

pf J * Czte 

przód 5 I*ie 
V c e I u . . ! ! ia ,L^ Przeszedł na drugą stronę Iz-

świeżo zdeklarowany zwolennik 
•tyjj.^' Aczkolwiek w konserwatyw 

ird*^ * Z ' ^ ć sławnego konserwaty-
l Q burzona, sir Mosley porzuca} 

dawne poglądy i przyłączył 
Wraz ze swą żoną do labou-

'Wt 2 1 t e P ^ ^ d y nie by ły trwa 
f^. 0 e Porzuca socjalizm i organi-
n Wystowsik i . Staje na czele 

(n) Donosiliśmy o skazaniu na śmierć 
i wykonaniu wyroku na osobie Koloma-
na Wallischa, przywódcy partji socja
listycznej w Gracu. W kilka dni później 
odebrała sobie życie jego żona. 

O Wallischu, typowej postaci rewo|u 
cjonisty — dowiadujemy się. następują
cych szczegółów biograficznych: 

15 lipca 1927 r. wybuchło w Wied
niu coś w rodzaju powstania. Powsta
nie nie było należycie zorganizowane i 
partja socjalistyczna nie brata w niem 
udziału- Rzecz sprowadziła się do tego, 
że grupa robotników i inteligentów, pra 
gnąc zaprotestować przeciwko pewne
mu wyrokowi sądowemu, urządziła za
mach na gmach sądu i na kilka posterun 
ków policji. Zamach się nie udal. Roli-
cja użyła broni: polała się krew ludnoś 
ci Wiednia — krew ludzi niewinnych 
często-

Na prowincji przeszły rozruchy bez 
echa. Tylko, w miasteczku. Bruck nad 
Murą — o pięć godzin od Wiednia — 
ogłoszona została dyktatura proletariatu 

Jak owa dyktatura była pomyślana 
— tego nikt prawie do dziś nie wie- Wia 
domo było jednak powszechnie, że 

rolę dyktatora wziął na siebie niejaki 
Koloman Wallisch. 

Wallisch „urzędował" krótko. Oglo 
sił odezwę do międzynarodowego pro
letariatu i wydał dekret o konfiskacie 
majątku ruchomego i nicrucriomego — 
wszystkich rekinów kapitału w Bruck-

Po kilku godzinach-rządów tej dyk
tatury przybył z Gracu pułk żołnierzy, 
zlikwidował dyktaturę, a Wallischa i 

;!e r z e f J 

- która z czasem zaczyna się 

' ' , a się j e ł n ;k na innych zasa-
^ kontvr.eocde . Ubrany w 

'y^Zulę Mussoliniego i d t ig ie bu-
l j * 8»r Mo.-ley ni? jeet ani jednym 

^ Program faszyzmu angielckić 
v P'<;tno przeiyć myślowych swe-
L W I \ A r . . . . . . 

jego najbliższych współpracowników po 
wiedli żołnierze do więzienia. 

W rok później były w Austrji wybo
ry do parlamentu. Wallisch, przebywa
jący w więzieniu, został wybrany na po 
sla. Zwolniony niezwłocznie z wiezie
nia — Wallisch pojechał do Wiedriia. Je 
go przyjaciele polityczni sądzili, że da 
się poznać jako świetny mówca, gromią
cy partje burżuazyjne. JednaK Wallisch 
po wygłoszeniu kilku nieciekawych mów 
dał spokój parlamentowi i 

zajął się ulicą-. 
Ten człowiek, stojący na krańcu lewe 

go skrzydła socjaldemokracji austrjac-
kiej, nie uznający nigdy kompromisów, 
głoszący stale rowolucję, jako jedyny 
sposób ziszczenia postulatów proletarju 
tu — nazwał czołowych i spokojnych 
przywódców partji — Rennera, Seitza i 
innych oportunistami, apostołami „rewo
lucji za cztery tysiące lat" i t- d.-.. Podob 
nie, jak przywódca Schutzbundu Juljusz 
Deutsch — Wallisch łożył wszystkie na 
dzieje na tę organizację i w nią jedynie 
wierzył. Wraz z Deutschem Wallisch za 
biegał o to, by Schutzbund zachował dla 
siebie jaknajwięcej broni i by nie tracił 
swej zdolności bojowej. I rzeczywiście 
teren podległy Wallischowi — cała Sty 
rja aż do granicy jugosłowiańskiej — 
był doskonale opracowany, a ludzie do 
brze uzbrojeni. Najlepiej świadczyły o 
tem dni lutowe — kiedy oddziały styryl 
skie były w stanie odstąpić część swej 
broni jednostkom bojowym z Klagen
furtu i Villachu — w Karyntji. 

Wallisch pracował gorliwie wokół 

• z d r o w i e c z t e t o . 
^ w s p i e r a 

Do nabycia we wszystkich aptekach^ 

Koronacja nowego króla Belgów. 
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P o d r ó ż na k r z e l o d o w e j . 
545 ludzi i 390 koni płynie po morzu KaspIJsklem. 

mogących k°li-
angielskiego business 

2 6 ' ' ' J * ^ s i n y c h , 
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•t. d c , Puści, aby zamęt zdecy-
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tiy \ ^ w Imperium. Już obec 
helski nosi się z zamiarem 

Moskwa, 26 lutego. 
Według. ostatnich wiadomości, .ilość 

rybaków, uniesionych na krach lodo
wych na Morze Kaspijskie, wynosi 545 
ludzi z 390 końmi. Sytuacja jest bardzo 

zakazu mundurów partyjnych. Faszyzm 
angielski ty lko tak długo może sdę nor
malnie rozwijać, dopóki zachowa kom-
promisowo-anigielskie oblicze. 

J. S. 

poważna, ponieważ lód gwałtownie top 
nieje, pozatem rybacy pozbawieni są za 
pasów żywności. 

Dziś o świcie wystartował z Mos
kwy znakomity lotnik sowiecki Wodo-
pianow, który popołudniu wylądował 
na Astrachanlu, skąd niezwłocznie wy
leci na poszukiwanie rybaków i postara 
się zrzucić z samolotu lekarstwa i żyw
ność. 

•Z Astrachania wyruszają statki ra
townicze-

przygotowania powstania. Był stale w 
rozjazdach — był łącznikiem pomiędzy 
Wiedniem a oddziałami w Gracu, w Leo 
ben, w Brudk i w innych miastach, a na
wet w zachodniej części Austrji. 

Pierwsze wiadomości o powstaniu 
nie pominęły nazwiska .tego człowieka. 
Okazało się, że w Gracu i w Bruck — 
zbudował Wallisch rodzaj fortów obron 
nych, których policja i Heimwehra nie 
była w stanie zdobyć, mimo poważnych 
i krwawych wysiłków. „Dyktator z 
Bruck" lub „Dyktator z Gracu" — }ak 
go nazywano — miał być rzekomo naj
ważniejszą figurą całego ruchu i pod je
go naciskiem miało dojść do rewolty-

Jednak Wallisch nie opierał się dłu
go. Tylko 24 godziny--Haubice, przyby
łe z Bruck — prędko obróciły w perzynę 
fortyfikaeja-Wallischa. Sam Wallisch -u-
ciekl w góry. W gęste lasy, które rosną 
na zb($1ifth «ór s t y r a J j t ó f t H j 

Mimo gróźb i rozkazów Wallischa, 
pod wieczór 14 lutego około 400 ludzi z 
pod jego komendy oddało się w ręce żoł 
nierzy Heimwehry. Wallisch tymczasem 
ze stu ludźmi kierował się ku granicy 
czeskiej. 

Nazajutrz o świcie — szczegóły te 
podawał przed sądem sam Wallisch — 
spotkali oddział żandarmów. Doszło do 
potyczki. Z obu stron padło 5 ludzi. Gdy 
Wallisch po tej porażce, z której wy
szedł jego oddział zwycięsko — poli
czył swych ludzi — 

brakowało w nim polowy: uciekli. 
Wreszcie tylko dziesięciu takich sa

mych desperatów jaik ori zostało wokół 
niego- I wówczas Wallisch sam nakazał 
swym towarzyszom, by go opuścili-

Wallisch został zupełnie samotny. 
Dwa dni krył się w lasach niedaleko 

granicy czeskiej. Udało mu się skomuni
kować z żoną. Spotkał się. z nią w głu
szy leśnej. Od żony dowiedział się Wa-
lisch, że 
za Jego głowę wyznaczył major Fey 

10 tysięcy szylingów nagrody. 
Zona była śledzona: las wkrótce otoczył 
oddział wojska-

Ale przyjaciele Wallischa z Gracu 
nie zasypiali sprawy. Udało im się do
starczyć mu samochód. Miał się nim w 
ostatniej chfili orzedostać do granicy. 

Wallisch, gdy zajął miejsce w aucie, 
wiedział, że walczy, o życie. Skłaniał 
szofera do jaknaszybszej jazdy-

Na nieszczęście maszyna nagle odmo 
wiła posłuszeństwa- Wallisch pobiegł 
naprzód. Po kilku minutach 

dopędzll go oddział policji konnej. 
Wallisch wiedział, że wszystko się 

skończyło. Walczyłby do ostatka, gdyby 
nie żona. Lękał się. o jej życie. I Wal
lisch poddał się. 

Tegoż dnia sąd doraźny w Leoben 
sklazał go na śmierć. Wyrok zapadł o go 
dżinie ósmej wieczór. O jedenastej w no 
cy — był wykonany. Przed śmiercią 
Wallisch prosił, by mu pozwolono prze
czytać ostatnie gazety. 

Wallisch zginął na szubienicy w dzień 
swych urodzin: kończył wtedy 45 lat-

*-«v 
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Wróg złodziei. 
Łodzianin wynalazł niezwykły 

zamek. 
W urzędzie patentowym w Warsza

wie został zgłoszony i zastrzeżony wy
nalazek łodzianina, p. Pawła Hilsberga, 
k tóry niewątpl iwie wywoła prawdziwy 
przewrót w zawsze palącej i dotychczas 
bynajmniej bez reszty nie rozwiązanej 
sprawy zabezpieczenia mieszkań i skła
dów przed włamaniem. P. Hilsberg wy
nalazł zamek niezwykle pomysłowej i 
równocześnie prostej konstrukcj i , k tó ry 
posiada następujące, dotychczas niezna
ne zalety: 

Zamek składa się z części stałej i do
datkowej — t. zw. nasadki. Gdy właści
ciel opuszcza . lokal — zamyka zamek 
wraz z nasadką. Najlżejsza próba dosta
nia się do zamku porusza automatycznie 
działający niezwykle donośny dzwonek 
mechaniczny (nie elektryczny), k tóry a-
larmuje cały dqm, a przedewszystkiem 
wystrasza złodzieja. Gdy zaś ktoś jest w 
mieszkaniu — wystarczy wyjąć odejmo
waną nasadkę, by drzwi były zamknięte 
na głucho i by nie było absolutnie żad
nego sposobu ich otwarcia z tej prostej 
przyczyny, że brak jest części mechani
zmu zamka i że otwór na specjalny klucz 
jest całkowicie izolowany od mechani
zmu. 

Patentem tym zainteresowali się.już 
przemysłowcy zagraniczni. 

I 

- £ N T F E R T na 
Policja usiała nazwisko nie

boszczyka. 
(gr) W dniu wczorajszym lokatorzy 

domu przy ul. Wólczańskiej nr. 58 znale
źli nie dającego żadnych oznak ży: ia 
mężczyznę. Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon, jednak nie był w stanie ustalić 
przyczyny nagiej i tajemniczej śmierci 
nieznajomego. 

Gdy skolei policja zajęła się tym wy
padkiem, okazało się, źe denat nie po
siadał przy sobie żadnych dowodów o-
sobistych. Njeznajomy mężczyzna, od. ia-
ny dostatnio, mógł liczyć około 50 la l . 

Władze prowadzą dochodzenie, idą
ce w kierunku ustalenia przyczyny śmier 
ci oraz nazwiska zmarłego tak nagłą 
śmiercią na ulicy. 

Kolporter fołszywych monet 
został aresztowany przez wy

wiadowców. 
(kg) Władze policyjne zwróci ły uwa

gę, że konduktor kolei elektrycznych 
łódzkich Jerzak zajmuje się kolporta
żem fałszywych monet 10-złotowych. 

Jerzak został poddany pod obserwa
cję. Wczoraj aresztowali go wywiadow
cy, k tórzy podczas rewizj i osobistej zna
leźli przy nim dwie nierozipakowane rol
k i fałszywych monet lOz ło towych . 

Doda tkowa komis ja 
i r o w a . 

ii 
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przed sądem w Grudziądzu. — Na ławie oskarżonych zasiada U"; 
Grudziądz, 26 lutego. 

Przed sądem okręgowym w Gru
dziądzu rozpoczęła się dziś rozprawa 
karna przeciwko 13 oskarżonym o po
bicie dwuch obywateli narodowości nie 
mieckiej. 

W nocy z dnia 23 na 24-listopada ub. 
roku grupa, licząca kilkadziesiąt osób, 
wszczęła awanturę, a następnie bójkę 
na ulicy z obywatelami narodowości 
niemieckiej Adolfem Krummem i Ed
kiem Rieboltem, których ciężko pora
niono. Napastnicy, korzystają z osłony 
nocy, zbiegli. Ciężko rannych odwie
ziono do szpitala miejskiego, gdzie 

Krumm zmarł w kilka godzin później, a 
Riebolt po trzech dniach. Dzięki energi
cznym dochodzeniom już w kilka go
dzin po bójce policja aresztowała kilku 
podejrzanych osobników, którzy przy
znali się częściowo do winy, wskazując 
dalszych sprawców. W dniu dzisiej
szym wszyscy oni w liczbie 13-tu za
siedli na ławie oskarżonych. 

Na rozprawę powołano 24 świadków 
i biegłego. W imieniu wdów po zmar
łych, wniesiono powództwo cywilne. 
Na rozprawę przybyli liczni przedsta
wiciele prasy niemieckiej, wychodzącej 
w Gdańsku, Bydgoszczy i Poznaniu o 

raz korespondent 
Nachrichten Buero 

gdański 
Jueró"".', 

Rozprawa 'rozpoczęła sie 0 ^2 
rano. Do 14.30 przesłuchano QJ . 
kich oskarżonych, którzy a"sSl% U ć l 

nie przyznają. Przesłuchano v 
świadków. Świadkowie w 
części zeznają obciążajaco AI j | 
nych. Rozprawa będzie 

dla 
trv 

POKI 

W dniu jutrzejszym odbędzie ^ 
przesłuchiwanie świadków, • 
nastąpią- przemówienia P r o t \ 
obrońców. 

Kochająca sit; para popełniła samobójstw 
Nieuleczalna chorobą męża przyczyną tragedji* 

Lwów. 26 lutego. 
Niezwykle wstrząsające zabójstwo 

i samobójstwo dokonane zostało na pla 
cu wystawowym Targów Wschodnich. 

Na jednej z ławek niedaleko Pałacu 
Sztuk' zauważono elegancko ubraną 
parę: kobietę; i mężczyznę. Młody 
mężczyzna, z którego skroni sączył się 
cienki strumyk krwi, przechyloną miał 
głowę do tyłu, opierając sie na młode] 
niewieście, trzymające! w zwisającej 
ręce rewolwer. Oboje nie dawali żad
nych znaków życia. 

Przechodnie, którzy wykryl i tę ma
kabryczną parę. zaalarmowali policję, 
i po kilku minutach na miejscu strasz
nego wypadku zjawili się wyżsi funk
cjonariusze z komendantem Ehrhard-
tem. kom. Miką. kom. Weberem i Bar-
tuzlem na czele. 

Wstępne śledztwo ujawniło, ze jest 
to para małżeńska: Jakóbostwo Kórne-
rowie. Mieszkali oni w Łopatynie. Ze 
znalezionego u nich listu wynikało, że 
nieuleczalna choroba Jakóba zrodziła 
w nich myśl obopólnego zejścia ze 

Rokowania gospodarcze polsko-niemieckie 
z n a j 

(B) Dowiaduje!'' się, że 
bieżącego tygodnia :ożna oczekiwać 
pozytywnego zakouzcnia prowadzo
nych od dłuższego czasu w Warszawie 
polsko - niemieckich rokowań o porozu-
rrMeniê g-ospodarcze. Porozumienie zary 
^ówalf i ' śię^Już ńa" wszystkich odcin
kach, -tak''Kc z pewnością przewidywać 
można zakończenia trwającej od 8-iu 
lat polsko - niemieckiej wojny celnej na 
okres najbliższy. 

Porozumienie gospodarcze polsko-
niemieckie ma obejmować przedewszy-

s l ^ w h o ń c o w e g f a z 
w końcu 

i cs 
stkiem obustronne zniesienie zarządzeń 
bojowych. Pozatem umowa obejmować 
będzie również część poświęconą omó
wieniu warunków tranzytu polskich to
warów budowlanych przez Niemcy. 

Równocześnie z podpisaniem porozu
mienia gospodarczego 'ogólnie przewi
dywane jest zawarcie umów prywatno
prawnych o wywozie żelaza z Polski 
oraz podpisanie umowy pomiędzy przed 
siębiorstwami żeglugowemi obu kra
jów. 

nierozłącznymi na ZAWSZE— ' jjOĉ  ̂  
lej 

wała lufę rewolweru w S K ^ s ^ob u ' ^ 

mci U Ł i c { W Ł i i y nu i i a " ,i •rli"Ji Jal 
will wzajemnie się zgładzić. sP% 

k0bl%l$ilny •od( 

Ustalono również, że 

ro ukochanego męża, a po celny 
skierowała rewolwer w sieD' ' 

Dalsze dochodzenie przyc-
do częściowego wyświetlenia 

Ul. 
świata. Kochali się 1 — A B Y J O S T ^ M ' 
nierozłącznymi na zawsze — fOcyi ,J~ 

?dzer t5Kw*en la 

34-letnT"jakob Kórner- ^ j w ^ 
dóbr w Łopatynie. posądzony ^ K J ^ ^ 
iakieś nienrawidłowości W a u

ł j cC c , 1 U i r. 
A R S * * P jakieś nieprawidłowości w ~ - ^ 

waniu majątkiem. Nadomiar -
wał na raka, a gdy lekarz W° y LGWY 

wtórnie stwierdził nieuleczj ^ J n e n , 
chorego, zrodziła się u obOJK*1 I yą 0^ 
ków myśl samobójcza. *r\\\ ^ i 

PLE 

Rada interesantów J i m 
Targów Poznana na 

28 lutego odbędzie się w 
branie Rady Interesantów * lĄjj^' 
znariskich. Sfery gospodarcze i*m, 
Polsce odczuwały, że niezawsz* jam 
rzysteuo. w odpowiedni sposp fĄ w Qq̂  
dlatego utworzono s a m o r z u t n e j ^ 
żytkowców targowych, które] c / !q 'dok: • 
wyrażenie dezyderatów z ptir>* W Wlirnje, 
nia wystawców i kupców P?5„̂ »%£ lrie 2 ( 

' ,*Vl 

kt6: 
ty 

REJ 

Wymiana aHcyj Banku Polskiego 
rozpoczęta zostanie z dniem 

Z dniem 1 kwietnia r. b. Bank Polski 
przystępuje do zamiany dotychczaso
wych akcyj Banku na akcje nowego 
wzoru- Nowe akcje okazicielskie. wyda
wane będą w odcinkach po 1, 5 i 10 ak
cyj, natomiast akcje imienne tylko w 
odcinkach po 25 i 100 akcyj-

Zamianę na akcję okazicielskie będą 
uskuteczniać bezpośrednio wszystkie 
oddziały Banku Polskiego, a zamianę na 
akcje imienne będzie załatwiać centra
la Banku bezpośrednio i za pośrednic
twem swych oddziałów. 

Akcjonariusze, posiadający do 24 
akcyj. mogą' przy zamianie otrzymać 
akcje okazicielskie. Wszyscy akcjonar-

1 kwietnia b. r. 
jusze, reflektujący na akcje okaziciel
skie, powinni zawiadomić o tem listow-

Komitetu targowego, k tóry ^ ' P ^ i J N 
treść gospodarczą Targów. ^ ^ l ^ U d n c -
da interesantów będzie wY*^\e%^Z\ 
miitetowi z roku na rok spepi 
wienie rozwojowe, 
sie gospodarstwa 

jakie leżY * tffytoy,ar 
i h- * 

nie lub ustnie w terminie do 20 marca 
działywanie na czynniki m i a r c y j 
lem uzyskania ulg dila tramza*^ ^ f^ i 
tych na Targach oraz wiply^ u ' ^ roku bież. oddział Banku Polskiego, w ] T ' l i Ĵ kziJiY p 

którym pragną zamianę uskutecznić.! c

v

ó w

1

1 . ! t u p c ó w ' _ . b y . Ae_ . i ! 
Akcjonariusze, którym akcje skradzio-
no.iub którym akcje zaginęły, powinni 
w celu uchronienia się od możliwych 
strat — ogłosić natychmiast utratę ak
cyj we właściwym oddziale Banku Pol
skiego. 

Przedstawione do zamiany akcje mu 
szą posiadać talony, a dokonane na nich 
cesje odpowiadać ogólnym wymaga
niom prawnym. 

poboi 
W nadchodzącą środę, dnia 28 bm. 

od godziny 8-ej rano w lokalu biura 
wojskowo - policyjnego zarządu mia
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 
rozpoczyna urzędowanie dodatkowa ko
misja poborowa dla PKU. Łódź-Mia-
sto II. 

W dniu tym na dodatkową komisję 
poborową winni się zgłosić poborowi 
rocznika 1912 i starsi, który dotychczas 
nie zgłosili się jeszcze do przeglądu 
wojskowego i nie posiadają uregulowa
nego stosunku do służby wojskowej, a 
zamieszkali na terenie 1, 4, 5, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisarjatu P. P., oraz ci, 
którzy otrzymali imienne wezwania z 
łódzkiego starostwa grodzkiego. 

P stulały mieszkańców przedmieść. 
P. komisarz Wo jewódzk i p r z y r z e k ł da leko-

idące poparc ie . 
Jak już przed k i l ku dniami donosiliś-

kraiowefjo^^icji^clno 
j dalszem zadaniem Rady j£$t%^ , e k 

siu, które są zagrożone przez ^ ' A ^ o , 
graniczny, lub te, k tóre m a i ą

 a cVi n f , 
warcia tranzakcyj k p m p e o g ^ ^ o n s 

krajami biorącemi udział w J^j 
świeciły nieobecnością. ^ j^l ( )^ n 

T Ó W W WARSZA 
Z KONKURSU MLODYClj i j l 

W uzupełnieniu wzmiankiljf̂ M'̂  
wyników powyższego konkn;5 i 
czarny, iż zdobywca drugjej 
im. Barcewicza, skrzypek Jyi1 

miller, jest uczniem P r o t ' 
Baumgartena w,Łodzi-

my, mieszkańcy przedmieść łódzkich z 
dzielnic północnych i zachodnio-północ
nych naszego miasta wszczęli doniosłą 
akcję, mającą na celu przedłużenie l inj i 
t ramwajowych miejskich do granic mia
sta. W dniu wczorajszym delegacja mie
szkańców przedmieść z p. S. Mal inow
skim, wiceprzewodniczącym Stow. U-
rzędników Skarbowych i Osiedla Skar-
bowców, na czele zgłosiła się do pana 
komisarza rządowego inż. W . Wojewódz 
kiego z prośbą o interwenoję w sprawie 
rychlejszego zrealizowania tych postu
latów. ' 

Pań komisarz Wojewódzki wyjaśnił 
przybyłej delegacji, źe sprawa uregulo
wania komunikacji przedmieść ze śród
mieściem l«ży mu na sercu i że w tej 
sprawie z inicjatywy p. komisarza rzą

dowego odbyła się już konferencja po
między p. dyrektorem Wrede z dyr ko
lejek dojazdowych, a p- Ringiem z zarzą
du tramwajów miejskich. Rokowania po 
między obu zarządami idą w tym kierun
ku, że tramwaje miejskie będą docho
dzić do granic miasta, wzamian za co 
wagony Kolejek Dojazdowych dochodzi
łyby do centrum miasta, ażeby skolei pa 
sażerowie kolejek mogli bez przesiada
nia dostać się do śródmieścia. 

' Istnieje nadzieja, że kwestja ta zosta* 
nie zakończona w szybkim czasie poro
zumieniem obu dyrekcyj w sensie pomy
ślnym dla mieszkańców przedmieść-

Co się tyczy mieszkańców osiedl-i u-
rzedników skarbowych, to z wiosną roz
poczęte zostaną prace nad ułożeniem l i -
nij t ramwajowych na ulicy Łagiewnic
k ie j . 

I Si 
as ta 

tyl 

Nocy <Jrisicjszej dyiuruia. nas jj ^ 
Sz. Jankielewkza (Stary JRynĴ ,r«j°, Sfs 

G l u c h o W ^ j ó ^ 
A-

(Limanowskiego 37), B. vvkza 6), St. Hamburga i S-ka Pa-włowsWego (Piotrkowska 30" ikiego (Pomorska 91). 

Samochód 
W T Ł U M . y/f* 

osób zabitych, 15 f ' ,ef 
Londyn: & M 

1 ^ 
r d ik 

Podczas zawodów sam° c ^rty 
Rosario w Argentynie ^ 0 f a - Ą 
wczoraj wstrząsająca ka ła 5 j , t»' f | 
z samochodów, uczcstnicZA c* ̂ \ec 

cigu o Grand Prix Argcnty 0 ,^ , ^ 
^e}nym pędzie w t łum w»d z 0. Ł^JĄ 

Kierowca cudem u n i k n i j s^t* 
nawet ciężkich ran, n a t o t o l t y C h ' 
widzów 7 osób zostało z a l 

odniosło ciężkie rany. 



Człowiek-wampir stanął przed sądem. 

,, oćwiartdwaf ciało kobiety 
"V4°DDZIELNE

 k a w a ł k i porozrzucał po całym Lwowie. — Potwór-Cybulski jadł, pił i spał 
110 - ' M Pokoiku, w którym leżały pokrajane części ciała ludzkiego, — Biegli psychjatrzy orzekli, 

że zbrodniarz jest zupełnie zdrów. 

blr twierdzi, że jestlboczeńcem seksualnym. 
i go, Obacza. woźnego uniw. i. K. 

*!<» 
OSI* 

0 TR*A'FL 

0 
d j i 

/ d Lwów, 26 lutego, 
i dor < wczorajszym rozpoczął się 
W . nV nad krwawym wampirem 
Oka? »' ^ i e r o n i n i e m Cybulskim-
V „i a ' y gmach sądu okręgowego 
CjeSn' Batorego obiecany był już od 
' r j / 5 : 0 rana przez tłumy publiczno-
° W e i C ^ s u Pierwszego procesu Gor-
\ Y ] . Lwów nie przeżywał takich 

'̂4o ° ^ e c n l e p r z y P r o c e s i e Cy-

v skroń s

S ^ o b u y ^ d , i i a i Pojicii- skonsygnowano 

aby p u 

celny111 !'Pe<i^ f

s t r.0>iach ulicy, by niemożliwić 
siebie- ; WKrj; i i e s i e do sądu osobom nie 
w z y ^ g ^ g j c y c h kart wstępu. Naskutek 
tlenia Jj j f ty, ^JJ.rezesa sądu ,dr -Antonie-
irner- " 
dzonV 
w 

r. 2 a ^PavM, o d ° y w a się rygorystyczne 
iv *° i ł t W ? n , e b l l e tów. Kontrola odbywa 
ad' f l l|Pcli u , r o t n ' e : Przed wejściem do 
r ?atil^ap« i ? r a y czterech drzwiach, pro-

przedstawia się następująco. 
W dniu 5. I I . br. miejscowe władze, Denatką, którą pozbawił życia oKa-

bezpieezeństwa zostały zawiadomione ] z a ł a się Kmilja Scheff, prostytutka, zam 
o znalezieniu w parku Kilińskiego i we Lwowie ul. św. Michała 7. W toku 

CZĘŚCI POKRAJANYCH ZWŁOK | przesłuchania przez sędziego śledczego 

Przy czterech drzwiach, pro 
do 

dla publiczności zajęte są 
• ^ " t £ c h do dużej sali rozpraw 

"ULECZAŁ1"1 ijP l̂tn- d l a 

"v,nica ^ Piina . n a długo P r z e d wyznaczoną 
J ^ ą otwarcia rozprawy. 

— ^ ^ F z a < • r o z P r a w , tej samej, w której 
Lt Werwszego procesu 

tów Jr9onowa skazano została 
na 
w W T > V 
>darcz« \ 

s p - f * J V P , P Z - 8.30 WPROWADZONO 

• t I M 0 ^ potwornego zbrodniarza bu 

na karę śmierci. 
2̂ 1, r e J odbywają się zazwyczaj 

p r z e d .sadem przysięgłych, — 
L

w!elkiego natłoku publiczności, 

ptifl 

LUDZKICH, W LICZBIE 15 SZTUK, 
na które natrafił idący przez park w 
godz. przedpoł. dozorca Targów Wscho 
dnich Jan Czyż. 

Następnego dnia przechodząca koło 
cegielni Nachta od strony ul. Snopkow-
skiej Janina Brzeżańska zauważyła le
żące w kotlinie rozrzucone w kilkunastu 
miejscach części ciała ludzkiego w licz
bie 17 sztuk. T.egoż dnia post. Kozłow
ski w czasie służby w Parku Jordana 
znalazł 11 części rozrzuconego po dro
dze ciała ludzkiego- W dniu 7. I I . prze
chodzący drogą do parku Jordana Grze 
gorz Mielnik, natrafił na leżący 20 cm. 
długi kawałek skóry ludzkie]. Znalezio
ne części zwłok ludzkich zostały odsta
wione do Instytutu Medycyny Sądowej, 
gdzie następnie stwierdzono, że części 
ciała pochodzą ze zwłok kobiety, które 
po poćwiartowaniu były płukane wodą 
widocznie celem nadania im 

WYGLĄDU MIĘSA BYDLĘCEGO 
Mimo odnalezienia 44 części ciała 

ludzkiego 
GŁOWY NIE ZNALEZIONO, 

co wskazywało, że sprawca dokonaw
s z y zabójstwa pociął zwłoki na drobne, 
części i rozrzucił w kilku miejscach, 
głowę zaś zniszczył łub ukrył w celu 
uniemożliwienia rozpoznania zwłok i 
udaremnienia wyświetlenia zbrodni. 

Na częściach zwłok nie odnalezio
no śladów ubrania, a jedynie natrafiono 

nzdkrt] J Jjkie p o w a ł o się posiekane mięso cyjne w ki 
, „ w i>» SJ 3* ciJ f e samym nożem, któ- doprowadź 

1 r1v DGTlłWipl'" w p r o s i Uwierzyć, Z .C I C H 1 5 Z C J N U A T L . ] U U L R U I U U , A I J U Y N A U M . ™ U W . J 
a iarć*d3} gi?Jfie , .mógł spać i jeść w kiosku,! Przeprowadzone dochodzenia poli- Jomy Kołodziej, powiedział, że mą koń-
7 X 1 i . . « i 1 9\v.. •,1a.idn\\;nin cio nncir>i-:mA rnipun c v i n p w k i e r u n k u w v k r v c i a SDrawcv 1 s U i e mi<><eo Ao w y n i e s i e n i a . DrOszac abv 

1 na kawałki papieru, z pudełek papiero-: Y ^ ' P 0 ^ ^ ^ V G S E ' ° D ° Ś Ć P° C Z" 
^ k a V * « i wyobrazić sobie, że ten czło-1 sów"monopolowych „Płaskie" i „Sport" 
n ę c i l i Sn? zdobyć się na tak ohydną i co nasunęło podejrzenie, że zwłoki były 
w v * i# VN? zmordowania kobiety i po- ! ćwiartowane w mi 

v f i a n i a le> 
miejscu, gdzie znajdowa 

j ?y się podobne opakowania i to w więk-
że ten • szej ilości. 

osk. opisał szczegółowo przebieg kryt. 
nocy. 

Straszna noe w Kiosku 
Około godz. 11-ej przyszedł wraz z 

Scheffówną do kiosku przyczem przy
niósł 2 flaszeczki wódki i zakąski- Do 
godz. 3 pili wódkę i jedząc rozmawiali. 
Po stosunku Cybulski siedząc z dziew
czyną na łóżku wsypał palcami szybko 
i niepostrzeżenie do szklanki z której 
ona piła wódkę odrobinę proszku cjan-
kali i dał jej do wypicia, przyczem 
szklankę, z której pił, trącił o szklankę 
dziewczyny mówiąc 

„NA ZDROWIE". 
Po wypiciu denatka, krzyknąwszy 

„o j " przewróciła się na wznak na łóżku 
straciła przytomność 1 po chwili prze
stała oddychać. 

Cybulski widząc koło siebie triipa 
postanowił zwłoki pokrajać, wynieść i 
rozrzucić i w tym celu zabrał się odra 
zu do krajania. 

Nożem obciął naprzód denatce pier
si, przeciął tułów wpoprzek kolo pępka, 
używając w robocie prócz noża siekie
ry I piły. Do godz. 5 nakrajał tyle mięsa 
ze zwłok denatki, że napełnił nlem 2 
skórzane teczki, resztę zaś zwłok z nie 
odciętą jeszcze głową włożył do dreli
chowego worka i położył koło łóżka. 

Ukończywszy tę czynność Cybuiski 
położy} się i usnąi. 

Po obudzeniu się umył, otworzy! 
Iciosk i 
HANDLOWAŁ AŻ DO WIECZORA. 

Około godz. 18 zamknął swój kiosk 
od frontu, a gdy nadszedł dobry jego zna 

kierunku wyk ryc ia sp rawcy ; skie mięso do wyniesienia, prosząc aby 
- v i y r a samym nuzcm, i u u - ; poprowadzi ły w dniu 6. I I . do ujęcia m u w tem pomógł. 

\ \ M t r u P a > krajał sobie słoninę na Hieronima Cybulskiego właśc. kiosku Zabrawszy obie teczki napełnione 
j, Tyj^- I tyt. przy ul. Zofjl. częściami zwłok denatki udali się osk. i 

I I . w godz 

3 ł y W »* Ą 

S a S c, , , l i c snokojnie biegające spoj-
0; ybulsklcgo świadczy o tem, iż 

1 P J T k h S o b *e sprawę z tego, co go 
i i, $t 

fi' Lwłosv - ' y s a v v y rna gładko przyczesa 
irrH ' Slcj . 1 m a ' y wąsik. Ubrany w szary 
! v a v V I & i lP. 2-T. a k s ami tnym kołnierzem. Gdy 

-Ą M Rymuje wzrok w jednym ro-
l siedzi lianki " ^ W c ' s ,edzi - tak nieruchomo. Ty l -

onkU!"5 'AĄ % .j^fu do czasu rzuca szybkie spoj-
rugie) '„iiJ ^ d y ^ o ł a . 
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^c?vt • Przewodniczący Medyfi-

^ t u Je akt oskarżenia. 

A ^ I oskarżenia 
^ 'C2v a ^ t u oskarżenia niezwykły 

y czyn krwawego wampira 

zaibi'tVc 

V o ^ ' r i i e o godzinie 9-ei rozlega 
m " 6 ^ - Na salę wchodzi trybunał: 

o. " f ^ ą c y s. o. Medyński, wotan 

tMor"'" ,azi i zajmuje swe mieisce pro 
\Sz jg • Mostowski. Po przeciwnej 
\[h rjr Przysięgłych, które dziś za 
V c y o ̂ z dziennikarzy, zasiadają o-

S n V y oulskiego: adw. dr. Balken-
\ \ L I R - Wohlfeld. 
V % 0 ( I n l w ą c y zadaje Cybulskie-
\ S dop ' °dbierając od niego perso-
ffa?h d ' n o d c z y t u * e rozporządzenie 

ląc 

Ustalono, że w dniu 3 
wieczornych Cybulski przechodził w 
okolicy kiosku w towarzystwie kobiety 
ubranej w ciemny płaszcz, a ponadto 
stwierdzono, że dnia następnego wrę
czył swojemu znajomemu Mikołajowi 
Kołodziejowi ciemny płaszcz damski do 
sprzedania. 

Cybulskiego przytrzymano w jego 
kiosku, w którym policja przeprowadzi
ła rewizję- — Rewizja wykryła prócz 
śladów krwi we wnętrzu całego kiosku 
2 teczki skórzane, napełnione 
pocięteml częściami zwłok ludzkich, 
mianowicie częścią pocięte] głowy, a 
ponadto znaleziono obcięte włosy, ka
wałki owłosione] skóry czaszki, części 
palców rąk 1 nóg oraz skrwawione 
części garderoby damskie], zielony swe
ter, beret, porwaną sukienkę, szalik, bu 
elki jeden cały drugi rozcięty, podwiąz 
kl biodrowe 11. p. 

Przesłuchany przez sędziego śled
czego Cybulski 

przyznał się do zabójstwa 
nieznanej kobiety, z którą spędził w 
swoim kiosku noc z 3 na 4 I I . Ciankali, 

"neT^' z e za przestępstwo, po-
z art. 255 § 1 

Kołodziej na wzgórze cegielni Nachta i 
tam je rozrzucil i . — Po powrocie do kio 
sku Cybulski 

pokrajał w obecności Kołodzieja 
wyjęte z worka dalsze części zwłok, u-
żywając do przepiłowania kości . kręgo-
supa i rąk trupa pi łk i . . Pociąwszy cały 
tułów, ręce i nogi denatki na drobne czę 
ści, a pozostawiwszy głowę Cybulski na 
ładował znów dwie teczki mięsem, po
czem jedną wziął sam a drugą K. i po
szli do parku Kilińskiego, gdzie je roz
rzucili. 

Z parku wróci l i po resztę pociętego 
ciała i załadowali ponownie obie teczki, 
k tórych zawartość zanieśli w okolicę 
parku Jordana i tam rozrzucil i . — Po
została jeszcze część zwłok. Pociętą 
głowę złożył Cybulski do teczek i pozo 
stawił je w kiosku, mając zamiar wy 
nieść je we wtorek wieczorem, w czem 
mu przeszkodziło aresztowanie 

Cybulski zeznał ponadto, opisując 
bardzo szczegółowo, w jaki sposób sta 
rał się usunąć trupa oraz ślady przestęp 
stwa, że z głowy denatki 

ŚCIĄGNĄŁ SKÓRĘ Z WŁOSAMI 
takiej bowiem trucizny użył do otrucia które następnie pociął w drobne kawat 
tej kobiety, ot rzymał od swego znajome k i , aby nie rozpoznano i nie ndentyfilko 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej I Retklnskiej 

do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 dop.Hermanaw dni powszednie od io-l2iod4-6 p.p. 

wano trupa. 
Oględziny i badania wszystkich czę

ści rozkawałkowanych zwłok nie dają, 
zdaniem biegłych, podstawy do określe
nia przyczyny zgonu denatki, a jedynie 
w żołądku dawał się wyczuć zapach 
gorzkich migdałów, co daje podstawę 
do przyjęcia, że śmierć denatki mogła 
być następstwem otrucia jakimś związ
kiem cjankowym. 

Orzeczenie psychiatrów 
Ze względu na niezwykły sposób po

pełnienia zbrodni, mogący nasunąć wąt^ 
pliwość co do stanu psychicznego spraw
cy poddano osk. badaniu lekarzy psy-
chjatrów. 

Ci ostatni orzekli , że w chwil i obec
nej nie zdradza Cybulski żadnych obja
wów choroby umysłowej w ścisłem tego 
słowa znaczeniu, a ponieważ r*adanie 
Cybulskiego nastąpiło prawie bezpośred
nio po dokonaiu czynu przestępczego, 
orzekli, że Cybulski także i w czasie p<> 
pełnienia zbrodni nie był dotknięty cho
robą umysłową. 

Biegli lekarze orzekli ponadło, ze u 
Cybulskiego nie stwierdzi l i upośledzenia 
w rozwoju umysłu, zaś zachowana pa
mięć czynu popełnionego i brak luk pa
mięciowych z tego okresu świadczą, że 
w chwil i krytycznej oskarżony nie znaj
dował się w stanie przemijającego za
burzenia przytomności. 

Wobec tego, że Hieronim Cybulski — 
wedle opinji biegłych lekarzy psychja-
trów — nie jest obecnie i nie był po
przednio w chwil i popełnienia zarzucone 
go mu przestępstwa chorym umysłowo 
i nie jest on dotknięty upośledzeniem 
rozwoju umysłu, ani nie znajdował się w 
chwil i krytycznej w stanie przemijające 
go zaburzenia przytomności, a jedynie 
jest on osobnikiem luelycznym i od sze
regu lat nadużywającym alkoholu, co 
spowodowało u niego zmniejszoną zdol
ność rozpoznania, oznaczenia czynu lub 
kierowania postępowaniem. — Prokura
tor zgłosił wniosek o rozpatrywanie apra 
wy w trybie doraźnym. 

Wniosek obrońców 
Po odczytaniu aktu oskarżenia za

biera głos adw. Balken - Neuman: 
Wysoki trybunale. Obrona zgłasza 

wniosek o przekazanie sprawy Cybul
skiego do postępowania zwykłego. — 
Obrona wychodzi z założenia, że prze
stępstwo, o które oskarżony jest Cy
bulski, nie jest przestępstwem, które 
szerzy się szczególnie niebezpiecznie 1 
o którem mowa jest w rozporządzeniu 
o sądach doraźnych. Nadto na komisji 
budżetowej senatu oświadczył pierw
szy prokurator państwa, minister Mi 
chałowski, że przygotowuje rozporzą
dzenie o zniesieniu sądów doraźnych". 
Obrona nie widzi więc powodu, dla
czego właśnie nad Cybulskim odbyć się 
ma ostatni sąd doraźny. 

Prokurator dr. Mostowski replikuje: 
— Sprzeciw obrony nie ma uzasadnie
nia. Nie przeczę, że p. minister Micha
łowski zapowiedział skasowanie sądów 
doraźnych. Ale póki to nie nastąpi, roz
porządzenie ma moc obowiązującą. — 
Wniosek obrony o przekazanie sprawy 
Sądowi zwykłemu Jest przedwczesny. 
Na to będzie czas po skończeniu postę
powania dowodowego i po zapoznaniu 
się z całym materiałem. 

Sąd udaje się na naradę, na której 
postanawia odrzucić wniosek obrony i 
przeprowadzić sprawę 

W POSTĘPOWANIU DORA2NEM. 
(Dalszy ciąg na str. 
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C z ł o w i e k - w a m p i r s t a n ą ł p r z e d sądetf 
(Dokończenie). 

Skolei rozpoczyna się przesłucha
nie Cybulskiego. Z uwagi na drastycz
ne momenty, które ma poruszyć krwa
wy wampir, przewodniczący zarządza 
opróżnienie sali rozpraw. 

Cybulski zeznaje przy drzwiach zam
kniętych. 

Co Cybulski opowiadał 
obrońcom. 

Po upływie godziny przewodniczą
cy zarządza przerwę. Sala zapełnia 
się natychmiast publicznością, która o-
czekiwała na korytarzu. Cybulski w 
tym momencie odwraca się 

1 ZAKRYWA SOBIE TWARZ. 
Na pytanie obrońcy, d-ra Wohlfel-

da oświadcza, że wstydzi sie publicz
ności. Po chwili Cybulski pyta, czy 
żona jego jest w sądzie. Ody mu o-
świadczają, że jest 1 będzie zeznawała 
w charakterze świadka, krwawy wam
pir macha z determinacją ręką: 

— Wolałbym, żeby mnie nie oglą
dała — mówi. 

Jak się okazuje, Cybulski Jest nie
zwykłym typem zboczeńca seksualne
go. Jeszcze przed rozprawą opowia
da! swym obrońcom, którzy go odwie
dzili w celi więziennej, że nie mógł za
snąć w nocy, jeżeli przedtem nie spro
wadził sobie do kiosku jakiejś dziew
czyny. Gdy kładł się sam. miewał sta
le koszmarne wizje i budził sie z sil
nym bólem głowy. 

Dalej opowiadał zbrodniarz swym 
obrońcom, że do żony czuł całkowitą 
obojętność i od wielu lat nie istniała dla 
niego, lako kobieta. Podobnie był zu
pełnie obojętny w stosunku do mło
dych kobiet. Głód seksualny odczu
wał tylko na widok kobiet starszych i 
brzydkich. Im kobieta była starsza, 
tem większe wzbudzała w nim pożąda
nie. W swym kiosku urządzał stale 
potworne orgje, zapraszając Jiajbrzjrd* 
sze? ,JSrar%>r ̂ Poniszczone ••'brb^yttrtki. 
Sz«wgójriis i?a4;VPlywem.,aJHflhoj9 ŝ tą 
wał się dla kobiet niebezpieczny. 

Dlaczego zamordował Szeffównę? 
Czy dawniej również odczuwał pragnie
nie mordu? Czy czuł że budzi się w nim 
instynkt zbrodniarza? — na te pytania, 
•zadawane mu przez obrońców, gdy kon 
ferował z nimi w celi więziennej, Cy
bulski NIE UMIAŁ UDZIELIĆ ODPO
WIEDZI-

Opowiadał Im Jednak że gdy zaczął 
krajać zwłoki Szeffówny, opętał go ja
kiś szał. 

Gdy na salę wchodzi po krótkiej 
przerwie trybunał, przewodniczący 
znów zarządza tajność rozprawy, po
nieważ Cybulski w dalszym ciągu ma 
zeznawać o swem nienormalnem pod 
względem seksualnym życiu. 

Najbardziej ciekawy moment roz
prawy wniesie niewątpliwie parere 
prof. dr. Sieradzkiego. Chodzi mianowi
cie o to że ewentualna teza mordu sek
sualnego stoi pod znakiem zapytania. 
Uczeni utrzymują, że morderca z pobu-
dok erotycznych nie truje najpierw 
swej oliary, lecz pastwi się nad żywym 
organizmem. Od wyniku starcia obrony 
z rzeczoznawcami zależeć będzie zatem 
los Cybulskiego. 

Wyrok oczekiwany Jest we wtorek 
lub w środę. 

Roimowa z bratem wampira 
Po ogłoszeniu tajności rozprawy po

licja zaczęła usuwać publiczność z ku
luarów sądowych. Na korytarzu pozo
stali jedynie funkcjonariusze policji, 
brat Cybulskiego, Antwci. i żona zbrod
niarza. Między Cybulską a jej szwa
grem dochodzi w pewnej chwili do o-
strej wymiany zdań. Cybulski zarzu
cał mianowicie bratowej, że swemi ze
znaniami obciążyła oskarżonego. Nie
szczęsna kobieta wybucha płaczem, a 
gdy nieco się uspokoiła, odparła: 

To nieprawda, nigdy I nigdzie nie 
obciążyłam męża. 

Do rozmowy wmieszali sie w tej 
chwili znajomi, którzy ich uspokoili. W 
rozmowie z naszym sprawozdawcą 
brat Cybulskiego oświadcza, że przy

szedł dziś do sądu, aby dać -Cybul
skiemu jasną marynarkę, która oskar
żony pozostawił u niego przed zbrod
nią. Antoni Cybulski sądzi, że brat je
go ma na sobie jasne spodnie i chce. by 
stanął przed sądem w kompletnem jas-
nem ubraniu. 

— To robi wrażenie — oświadcza. 
Tymczasem jednak Antoni Cybulski 

nie może spotkać się z oskarżonym, 
gdyż policjanci, eskortujący zbrodnia
rza, nie zezwalają na to. Brat Cybul
skiego postanowił więc zaczekać w 
przekonaniu, że będzie mógł go zoba
czyć póżniei. Nie może on zrozumieć 

Wszystkim tym. którzy okazali 
i»le| posług! drogiemu mojemu Olcu 

czynu Swego brata. 
Twierdzi, że brat był zawsze dzi

wakiem, ale nie wyobrażał sobie, żeby 
był zdolny do tak potwornego czynu. 
Również i Cybulską nie chcą dopuścić 
do męża. jakkolwiek oświadcza, że 
chce mu dać tylko czysty kołnierzyk i 
nowy krawat. 

W godzinach popołudniowych zez
nawał woźny uniwersytecki, Obacz, 
który wyszedł ze sali rozpraw z pła
czem i silnie wstrząśnięty. Dalej zez
naje Kołodziej, domniemany wspólnik 
Cybulskiego i główny świadek oskar
żenia, oraz dwie prostvtiitki. Nie wol-

mi tyle życzliwości i pomocy w oddaniu ostat-

B . 

no nam ujawniać przebiegu r ^ 
odbywającej się przy drzwi 
kniętych, zdołaliśmy jednaK Kp* 
zezwolenie na opublikowanie 
jących szczegółów: __ti/nwic | e 

Cybulski przyznał się calk°* 
iia 
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Aleksandrowi Rotszyldowi 
a w szczególności Panom Maurycemu Goldblumowi. D-rowi Hilaremu Gllksmanowj. 
D-rowi Leonowi Jochelsonowi oraz Towarzystwu „Chesed Weemes" a zwłaszcza p. 
Arkadiuszowi Horenstelnowi, składa serdecznie „Bóg Zapłaci". CÓRKA. 

0 źle prowadzone księgi. 
Kupiec Trauman został przez sąd uniewinniony. 

(as) Ubiegłego piątku w późnych 
godzinach wieczorowych zakończyła 
się PR2ED sądem okręgowym nieco
dzienna sprawa, wysoce charaktery
styczna dla stosunków, panujących w 
pewnym odłamie kupców naszego mia
sta. Wyrok, ogłoszony wczoraj, a unie 
winniający oskarżonego — M. Trau-
mana, przedstawiciela znanel firmy 
„La Czenstochovienne" z centralą w 
Częstochowie, odbił się głośnem echem 
w sferach kupieckich. 

M. Trauman oskarżony hył o to, że 
wczasie od 1927 do 1929 roku w Łodzi 
prowadził księgowość kupiecka w spo
sób niezgodny z prawdą, a mianowicie 
świadomie fałszywie przedstawia! w 
swych wyciągach, przesyłanych na
stępnie do księgowania Spółce-Akcyj
nej „La Czenstochovienne" obroty do
konywane na koncie ChlJa Maiera Pi
ka. Pierwotne oskarżenie przeciwko 
Traumanowi wniósł sam Pik z chwilą, 
gdy izba skarbowa w Kielcach ujawni 
ła, że dane Traumana nie zgadzają się 
z danemi z ksiąg Pika. 

Pik pracował z Traumanem od roku 
1927. Pośrednikiem w tych tranzak-
cjach, w których Trauman. jako przed
stawiciel przędzalni czesankowej do
starczał Pikowi prędzej, był przeważ
nie Isser Źerykier. Trauman zapisywał 
każdą tranzakcję do swych ksiąg kon 
trolnych. Właściwego zapisu do prze-| ogłosił 
widzianych prawem ksiąg handlowych! 

— dokonywała już centrala w Często
chowie, której Trauman był jedynie a-
gentem. 

Oskarżony Trauman nie przyznał 
się do winy i wyjaśnił, że nie dokony
wał zapisów na konto Pika wtedy, gdy 
odbiorcą byl kto inny. Że uważał Żery 
kiera za pośrednika występującego w 
imieniu Pika i że wszelkie zakupy czy 
nlone przez Zeryklera zapisywał na 
ciężar Pika tak samo, Jak pokrycie, 
które za te zakupy niekiedy dostarczał 
Pik. a niekiedy Zerykler — również 
zapisywał na dobro Pika, Jako znane
go mu przemysłowca. 

Pik twierdził, że nigdy nie upoważ
niał Źerykiera do kupna przędzy na 
swoje konto i że wreszcie w swoim 
czasie Trauman gotów i by ł . wypłacić 
Pikowi pewne odszkodowanie z tytułu 
zatargu, co dowodzi jego winy. 

Rozprawa sądowa, w której, w 1-
mieniu oskarżonego występowali adw. 
Deczyński i Konorski, w imieniu 
Pika, jako oskarżyciel posiłko
wy — adw. Forelle, trwała dwa dni 
Na długiej liście świadków figurowali 
znani w naszem mieście kupcy, którzy 
ustalić mieli wobec sądu tryb sprzeda
ży przędzy, tryb dokonywania zapi
sów i t. d. 

Wczoraj o godzinie 11-ej przewod
niczący rozprawy — sędzia Merson— 

wyrok uniewinniający. 

popełnienia potwornego mo 
wykazał przy tem skruchę, *v-rfĄ 
zeznał, w Jaki sposób pomagał wy v\ 
szczątki zwłok, twierdzi p r ^ ^ H 
nie wiedział, że jest to ciało wz* Ą 
Wreszcie dwie dziewczyny u I i c z , i h f f t ^ M. 
wiły o ohydnych orgjach, Ja k , c r v b f l ! % T l 
wały się niemal ciągle w kiosku w * t # l I 

Na tem zakończono wczorajszy. py uda S |-
rozprawy. k0,tf? Plag* r 

Z sali wyprowadzają pod 
Hieronima Cybulskiego. Wy 
ponuro, idzie chwiejnym. P ^ ^ L ^ i t a h r . 
krokiem przez korytarz. ~ f k - y < i ] 

człowieka zupełnie złW"~ JJIK, Q Z -

^szej Zona wampira-
> . . . i . • A„ur,r\7\ NAD Do Cybulskiego podchodzi ' M |o n I e 

na jego, która 
rozłąki, to KR: pierwszy od chwili 

dnia 17 stycznia. k r w " ^ 
Na widok żony w oczach K ^ 

wampira zabłysły łzy. Zona 
nieśmiało i pyta z płaczem. 

- No. i co słychać?... - j ^ i p or Z e e Y 
Cybulski odpowiada poP r Z i ! , 
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Sfałszowane podpisy ia wekslu 
Na ławie oskarżonych zasiadł były dyrek

tor gimnazjum. 
(as) Zenon Pozner, były dyrektor 

gimnazjum, przeciwko któremu toczyło 
się i zostało już ukończone śledztwo o 
pobieranie kaucyj od woźnych za ofia
rowane lm posady w uczelni (sprawa ta 
znajdziie się na wokandzie sądu w dniu 
17 kwietnia) znalazł się wczoraj przed 
sadem pod zarzutem sfałszowania pod
pisów na wekslach. 

Dwudziestego szóstego października 
1932 r. oskarżony, jako członek Robot
niczego Banku Spółdzielczego, złożył w 
tymże banlku weksel gwarancyjny pod 
pożyczkę z własnego wystawienia z ży
rem J. Kacenelsona t M. Zełigmana — 
pod pieczęcią gimnazjum, którego obaj 
żyranci są właścicielami. 

Ody w terminie pożyczka nłe zosta
ła uregulowana, bank zaprotestował we
ksel w dniu 10 września, a następnie 
zwrócił się do żyrantów o pokrycie na
leżności. Cl oświadczyli, ie 

żyra są sfałszowane. 
Przed sądem tłumaczył się wczoraj 

oskarżony, że nie on sfałszował podpi
sy, | że to jego nieboszczyk ojciec do
starczył mu weksli. Zmarły ojciec o* 
skarżonego miał mu często wyświad
czać tego rodzaju przysługi. 

Z tem tłomaczenlem się oskarżonego 
wiąże się tragedja, jaka rozegrała sdę w 
jego rodzinie. Oto — jak donosiliśmy w 
swoim czasie — Pozner ojciec — Jeste' 
nią ubiegłego roku poderżnął sobie gar
dło i, mimo szybkiej pomocy lekarskiej, 
zmarł w szpitalu. 

Sąd na wniosek obrońcy adw. Lflke-
ra rozprawę przerwał 1 postanowił we
zwać eksperta, któryby ustalił, czy na 
weksłu tostały napisane istotnie ręka. nie 
boszczyka Poznera. 

Rozprawa podjęta zostanie w dniu 2 
marca. 

WSZYSTKO WYZNAŁEM^ J ( ^ 
Posterunkowi nie pozwalają. ^ L W I 

skiej na dłuższą rozmowę i o0j ^ %^ 
dzają oskarżonego. Żona podbieg" b, r no u 

wręcza mu chusteczkę. ,. f p , l t a ' r 
Co to? - pyta podejrzą 1 6 >, , r* nstj 

sterunkowy. „,KAR. v'l,^ 

,1 < n i e , « 
Eskorta nie dopuszcza W?C%. knU* w. 

żony ani krewnych do o s k a r ż o j i ^ f p i e r 

wyprowadza go. Dziś odbędzie V-
sze przesłuchanie świadków, fia' 
biegłych i przemówienia stron. JP jł Iĵ c C h 0 c 

nastąpi ogłoszenie wyroku. k t o rv LSI 
kończy ten ponury dramat sąć 

cze i 

WIDZI PAN, CHUSTI 
odpowiada Cybulski. 

,°raz 

Z .powodu wyprzedane}1 do 
' S a l i F i l h a r r r t t f j y 

dla tych wszystkich którzy nie otrzy1" 
tów urządza „„HM* 

PO kolosalnym sukcesie artysty^"' f „ Uu u raz 
D W A P O Ż E G N A L N E W Y » « ^ \ f Prol 

Jutro w środę dnia 38-go i w cz*"' • V tą c j j 
, 1-go marca o godz. 8.30 w l ę e * ^ • r 

Król komików najpopularniejszy « W 1 

Czołowa 
nad fa 

^ch k 

iKomuy pianisTa-KMN^-',™ .js-ri. 
ZYGMUNT BIAŁOSTOCKI fl|e,« u 
ile ostatnie Jeszcze u nas ^ i ei»> c ? | 

przedstawicielka tańców 8 

nych ELA ANTOSZÓWNA 
Królowa cygańskich romansom 

VARIA LASKA ( . , 
Znakomity planista-kompo",/! 

" ™ 0 S T ° $ . ^ b i t 
W programie 
przeboje pióra Tuwima, Heniara, 

i Schlechtera. 
Bilety Jut do nabycia w kasie 

D o k ą d p ó j ś ć w i e c z o r n i 

V. . 

TEATRY. j e 

TATR MIEJSKI - o godz. 8.45 * l e c 

or

le 0 

D ź w i ę k o w y Kino - T e a t r 

MUZA" 
Dawniej „ L U N A * 

Ostatni* 3 dnli 

Zakazana Melodia 
Walka dwuch kobiet. W roi 1 głównej JOSE M O J I C A 
W rolach M O N A M A R I S < Conchitn M O N T E N E G R O 
kobiecych Nadpro|.:iumy I Początek o godz. 4-ej 

ty i Interesy" 
TEATR POPULARNY (Ogrodowe 

o godz. 8.45 „Miłośnica z ekspressu 
KINA. 

CASINO: - „W twoich ramionach 
MUZA: _ „Zakazana Melodj*''. 
ROxYi — „Tunel". 
CAPITOLs - „Zaledwie wczoral''-^ ( 

CORSOi - „Nowoczesny Robln^n 
bez trwogi" 

CZARYi — „Sprawca nieznany". 
PRZEDWIOŚNlEi - „Kawalkada1'. 
RAKIETA! - „Bunt Młodzieży*' 
SZTUKA; — „Dziś żyjemy". 
ZACHĘTA: - I. Pieśń serca 

nam tyć. k » 
PALĄCE: - „Niewidzialny c z t o * i e * , t t i t » 
METROi - „Buster Keaton Jako P° 

I I 

po*' łoścl". 
ADRIA" — „Buster Keaton Jako 

OSWlATOWYi - „PleW nad
 At,V^^Ą 

Ł P. S. — PARK SIENKIEWICZA ' 
drzeworytów p. n. „Sowiety 

OSOBISTE. 
ŁodzaanHin, p. Alfred S ^ ^ ^ M < & j $ r 

ukońcjzeniu awych studjów ty*u' ^ 
dziwie ( '<>7.oficziiym Uniwłwyte* 1 1 

(Fnnałcja). 

tablet 
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S f a k j e s t c h o r o b ą . . . d o s t a t 
; ^ N a ) ą 

•alstf .4 
bieśmy już na tropie tego wroga ludzkości. 

id 

ynto c 

lama 

na tę straszliwą chorobę przeważnie ludzie starsi i zamożni. 
tem większy jest procent zachorowań na raka. 

Im dłużej żyjemy, 

H „l"* 8 s i e nauce zwyciężyć stra-
e s k V * a l ? l u d z k o ś c i . J a k * Jest rak? 

Nyi^tn ^ . n l t ą straszna chorobą, jak 
«nwol"'!hftli(.3u'ta osiąga pewne pozytyw 

ttyilf'7, śmiertelność wskutek ra-
«f8i Jr się nie zmniejsza, lecz stale 
V n a

z y m a to znaczyć, że rak— 
1 1 "wzej cywilizacji, rozwija się 

prostem kultury w danem 
wie? Albo 

w 
jakkolwiek 

i go P°, * to -Ji C o Paradoksalnie, jednak 
to l e S 1 J( k r , ; 0 w °dy — że pnąca się ku 

• ,.• ywa śmiertelności wskutek 

'"lii c 

1 kr«f»* sl ^nu j ^y nie o wiekszem rozpo-
a z b l i i l H " - - . s i c t e * choroby, lecz o u 

I higienicznych 
„v! L'S| Df,„ , y c , a » k t ó r e wpłynęły na 

5rzez '» k "^eclętnego wieku życia ludz 
i L f % „A 5,-. 

i odP̂ , 

WIC 
arion, 

„t W7i^ i e ' u wybitnych specjalistów 
"K ie , * a , k ! z r a k i e m z vs k a ła już 

)^ej Pierwszą nagrodę Akademji 
dzie s V k d -
w. * ' V ^ M ' ?a,a'd'n traktuje chorobę ra 
r 0 ułórJ' ' % . ° h o c i a ż b y i takiego Jego po-

^clęstwo n a ( j choroba raka 
Jf° zdobycz 'naukowa pierwszo 
wafl ł u c h o d z I 0 zbawienie 

;?a,Balan'dlna na przestrzeni ty 
A n i c i na podstawie naukowych 

- **Y JPtu 0 r a z dokumentów omawia 
^s"-t«K T?tł p r o b lemy, dotyczące raka 1 

co: — w 1930 roku zmarło wskutek 
raka 7161 osób, wskutek gruźlicy — 
4060. w 1931 r. wp"""'̂ ; rfifca 7353, 
wskutek gruźlicy—4019, w 1932 wsku
tek raka — 7213, wskutek gruźlicy — 
3734. Wynika z tego, że żniwo śmierci 
raka jest coraz większe, podczas gdy 
gruźlica czyni coraz mniejsze spusto
szenie, a w roku 1932 ilość zgonów 
wskutek raka jest niemal dwukrotnie 
większa, niż wskutek gruźlicy (7213 1 
3734). 

Jak sobie wytłumaczyć to zjawi
sko... Przedew.szystkietn zwrócić nale
ży uwagę na to, że obydwie choroby 
spotyka się 

najczęściej w pewnym określonym 
wieku. 

Podczas gdy na gruźlicę umierają prze 
ważnie ludzie w wieku młodym i doj
rzałym, na raka — przeważnie ludzie 
starsi. Stąd wniosek: — w społeczeń
stwie, posiadającym mały procent star 
ców, winien wzrastać procent śmierci 
wskutek gruźlicy, natomiast w społe
czeństwie, posiadającym wielką ilość 
starców, wzrastać winien procent 
śmiertelności wskutek raka. a wskutek 
gruźlicy — maleć. 

Pozatem z całego szeregu faktów 
wynika, że 
rak I gruźlica to dwie nawzajem wy 

kluczające s!q choroby. 
$ a J t a t e t ą w j e pp,w(?fałąur,a,wet myśl 
walki z rakiem przy pomocy gruźlicy, 
walki podobnej do tej Jaka Prowadzi 
się z dobrem! wynikami z postępowym 

stvCzitV 
r S ^ l ' r ł a

P r ° b l e m y 7 ' : ( 
& a S 3 chorobą na całym świecie. 
v s*1" J W a n i a c l i artykułu dziennlkar 

! ksiał erT)a'ć całv materiał zawar 
BŜO'1* hl;,C e; Zastanowimy sie przeto 
l » k f 0 Jy? f a k t a m i - wykazujaceml 

\c zachorowań na raka. 
»o«,i?f i i i k raJach w związku z wie-

i. sit"1 

cinn^r f C^zecH śmiertelność wskutek 
^ V a n i e wzrasta. W 1917 r. 

tł> liS? 4 , 9 n a 10.000 mieszkan'-
J 6 podniosła sie do 10,5 na 

5=h t , z k a n c ó w . Tak samo we 
h,i L,czba zmarłych' i wskutek 
• W ? ą c a w 1917 roku 24,984 o-
C a w ^ 2 4 roku do 28.000 
* J^tem Włochy nie należą do 

45o;,.ardz'el tą choroba dotknlę-
•M te'e!" we Francji, naprzykład 
\%rlmV ilości mieszkańców, rocz 
%£M raka 40.000 ludzi! 

n» °Jd wskutek raka rośnie 
! lr,,p^wySple Skandynawskim. 

:V> , e procent śmiertelności, 
' Itoe w 1869 roku 10.5 podniósł 
i V V ° k u do 14.2. 
Au^eryka nie została pod 

V * l \ I" w tvle. W Chlll w okre 
/*» V rat 0 , 9 2 8 roku Ilość zgonów 

V Ł a wzrosła przeszło o 100 
JV?wet w Australii procent 11. 

hJ lW wskutek raka wzrósł 

iących w eleganckich pałacach, gdzie 
na brak higieny nie można sie uskar-

Odwrotnie — najmniejszy procent 
śmiertelności wskutek raka dale się za 
obserwować w najnędzniejszych i naj
biedniejszych dzielnicach. W Zurychu 
naprzykład procent śmiertelności w»ku 
tek raka w śródmieściu wynosi 14,8, a 
na przedmieściu, w dzielnicy robotni
czej tylko 9,8. 

Jak wytłumaczyć te fakty?.... Moz-
,iwe, iż większe rozpowszechnienie ra
ka wśród warstw posiadających tłuma 
czy sję tem, że ludzie zamożniejsi na
dużywają często wytrzymałości żołąd
ka I sa zbyt zapalczywymi konsumen
tami alkoholu oraz tytoniu. Wedle nie 
których' danych można wnioskować, że 
śmiertelność wskutek raka le*t wiek* 
sza wśród palących, niż wśród niepalą
cych. Istnieje nawet Hipoteza, w myśl 
której zwiększenie konsumcłl mięsa od 
grywa również niepoślednia role w po
wstawaniu złośliwych guzów. Ale na
dużywanie alkoholu i tytoniu nie jest 
przecie wyłącznym atrybutem warstw 
posiadających. Znana jest przecież ró
wnież zgubna rola alkoholizmu w roz
powszechnianiu gruźlicy, która Jednak' 
zbiera ostatnio mniej obfite żniwo 
śmierci, niż rak. 

W Anglji i w Ameryce nieraz lan-
srtwn;nrt 'birypleż/ę; tż;"->•';>»•>•' -i jVI 

rak to choroba naszej cywilizacji, 
powodowana' między innem! rioweml 

o iv €. uw u i wini vv y u r n a m i Ł. p u s i ^ n y i u . v* « w»« • ** • x — J - -

paraliżem przy pomocy mikrobów ma- metodami odżywiania i nieznana w cza larjl. 
Wreszcie należy jeszcze wziąć pod 

uwagę, że jednym z najpoważniejszych 
środków walki z gruźlicą jest stałe u-
epszanie warunków społecznych i hi
gienicznych życia ludzkiego i tem się 
tłumaczy poniekąd spadek zgonów 
wskutek gruźlicy w ostatnich czasach. 
Inaczej jest z rakiem. Cóż tu pomoże 
ulepszanie warunków socjalno-higjeni-
cznych?... Wiadomo, że na gruźlicę, tę 
typową chorobę proletariatu, zapadają 
przeważnie ludzie biedni. 

Rak nie zna różnic 
społecznych. 

W Buenos Aires, pięknej stolicy argen
tyńskiej, rak Jest najgroźniejszym bi
czem w dzielnicach krezusów. mieszka 

sach prymitywnych. Ale przeciwko tej 
hipotezie przemawia również b'ar'd.~» 
wiele faktów. Chorobę raka spotyka 
sie nawet wśród Jakutów I Eskimosów. 
Stwierdzono, że rak' rozpowszechnia 
się nietylko wśród murzynów amery
kańskich, lecz 1 wśród afrykańskich w 
Kenł, na Madagaskarze I przy Złotym 
Brzegu, a więc w miejscowościach, 
dalekich od wszelkie) cywilizacji. 

Gdy wszystkie te hipotezy zawo
dzą, czy nie należy doszukiwać sie 
przyczyny wzrostu śmiertelności wsku
tek raka w tym fakcie, że choroba ta 
grasuje przeważnie wśród ludzi star
szych?.... W Berlinie w latach 1928— 
30 wśród zmarłych na raka — więk
szość, bo 80 procent, miała ponad 80 
lat, podczas gdy w tym samym czasie 
wśród zmarłych na gruźlice osób po

nad pięćdziesiątkę było zaledwie 26 
procent. Jasną Jest więc rzeczą, że 

gdzie więcej starców, tam 
więcej zachorowań na raka. 
W Japonji naprzykład śmiertelność 
wskutek raka Jest większa po wsiach, 
njż w miastach, co tłumaczy się tem, 
że na wsi przeciętny wiek życia ludz
kiego osiąga wyższe granice. 

Lekarze włoscy z doktorem Basfla-
nelllm na czele skonstatowali, że za
równo we Włoszech Jak" I w innych 
kraiacH zwiększenie liczby zgonów 
wskutek raka Jest skutkiem zwiększe
nia przeciętnej długości życia ludzkie
go, spowodowanego skolel polepsze
niem ogólnych' warunków Bytu. We 
Włoszech' naprzykład w okresie od 
1861 do 1911 roku Ilość osób' Uczących 
ponad 65 lat zwiększyła sie 'dwukrotnie 
przybyło więcej starców. stąH — 
wzrost liczby zgonów wskutek raka. 
Hipotezę tę potwierdzają badacze a-
merykańscy oraz wspomniany Już Ge
org Wolf. 

Dr. Wolf na po3sfawfe danych sta
tystycznych stwierdza, że wzrost 
śmiertelności wskutek' raka Jest tylko 
zjawiskiem pozornem: — nie chodzi tu 
o większe rozpowszechnienie raka, 
lecz o stosunkowo większa Ilość star
ców, podpadających różnym chorobom 
starości, między Innem! również rako
wi . A liczba starców wzrosła z dwuch 
powodów. Pierwszy powód to podwyż 
szente granicy przeciętnego wieku 
wskutek ulepszenia warunków społecz 
nych I higienicznych na przestrzeni o-
statnlego półwiecza. Naprzykład w 
Niemczech przeciętna długość życia od 
1871 do 1926 roku wzrosła dla męż
czyzn z 35,58 do 55,97 lat. dla kobiet 
zaś o<3 38,45 do 58,82 lat. 

Drugim powodem wzrostu Ilości 
starców jest zmniejszenie , sie rozrod
czości. Dzięki jednoczesnemu działaniu 
tych' dwuch czynników struktura spo
łeczeństw na całym świecie zmieniła 
sę poważnie w ostatnich czasach na ko 
rzyść „starszego wieku". Słowem — 
mamy coraz więcej ludzi starszych na 
świecie, stąd upadek zgonów wskutek 
gruźlicy, która Jest przeważnie chorobą 
młodzieży 1 wzrost zgonów wskutek 
raka, który Jest przeważnie choroba 
ludzi starszych. 

Z a b i ł ż o n ą i s i e b i e . 
Wstrząsa jąca t r a g e d j a z ru j nowane j rodz iny . 

(tr) W Zgierzu przy ul. Zakręt 12 ro
zegrała się wczoraj niezwykle posępna 
tragedja małżeńska. W domu tym przez 
szereg lat zamieszkiwali małżonkowie 

doUffil 
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Łf ' e n e i u d o Kestoścł zaludnię 
H ^ « r , n ° S c wskutek raka wzra 
^ e ^ a n i e we wszystkich kra-
E ^ y c h 

r°ku do 10,12 w 1928 r 
śmiertelność wskutek 

> eje w cyfrach absolutnych, 

*l| C a r l i krzywa śmiertelności 
.am;* wznosi się wyżel, niż 
k e r Celności wskutek gruźli-

•ifchi Ne ilość 

Gustaw i Berta Fejcht, właściciele tkal
ni mechanicznej. 

Ostatnio interesy Fejchta szły coraz 
gorzej. — Do domu dawniej zamożnego 
przemysłowca zajrzała nędza. Zrozpa
czony Fejcht próbował przeciwstawić się 
przeciwnościom — jednak wszelkie jego 
próby spełzły na niczem. 

Wreszcie wczoraj rano, już ostatecz
nie zrozpaczony i niewidzący ani dla sie 
bie, ani dla swej żony żadnego wyjścia ziżonkowie rejent Dyn p<yv 
okropnej sytuacji — Fejcht powziął myśl I i cieszyli się poważaniem 

ilość zgonów wskutek 
t y w ciągu trzech przedo-
D r zedstawia sie następują-

o zabójstwie i samobójstwie. 
Fejcht wezwał żonę do siebie. Gdy 

t^lko nieszczęśliwa kobieta przestąpiła 
próg pokoju — z . broni Fejchta padł 
strzał. Ciężko ranna osunęła eię na po
dłogę. 

Przekonany, że pozbawi! żonę życła 
— desperat skierował broń w swą skroń. 

Tym razem strzał był śmiertelny. — 
Nim przybył lekarz — Fejcht wyzionął 
ducha. Jego żonę, w stanie ciężkim prze 
wiozła karetka pogotowia do szpitala. 

Straszna ta tragedja wywołała zro
zumiałe poruszenie w Zgierzu, gdzie mai 
żonkowie Fejcht byli powszechnie znani 

Grand Kfrco 
Początek o R. 4-I>1 
Cony biletów na 
ws/.ystkle seanse 

ZNIŻONE. 

O s t a t n i e 2 dnllU 

\ „Wielka Księżna Aleksandra" 
Z MARJA JERITZA f SZ5KE SZAKALUEM I LEO ŚLĘZAKIEM 

w roi. głównych. — NadprogratiKTygodnik „Paramountu" 1 „P. A. T . 

CASINO 
D Z I Ś P O R A Ź O S T A T N I ! 

JEAN HARLOW 
CLARC GABLE 

w f i lmie 

.11 
Nadprogr . Aktua lnośc i F o x a . 
Do godz. 6.80 CENY Z N I Ż O N E 

Poez. o g. 4-ej w pol. 
Bilety b e ^ . 1 ulgowe nieważne 

Burzliwy zjazd 
chrześcijańskiej! d e m o k r a c j i 

Poznań, 26 lutego. 
W restauracji zamkowej, odbywał się 

zijazd wojewódzki chrześcijańskiej demo
kracji. W czasie zjazdu, doszło do po
ważnych awantur między zwolennikami 
chadecji a zwolennikami nowoutworzo
nego zjednoczenia chrześcijańsko-społocz 
nego. W rezultacie, w kierunku stołu pre 
zydjalnego posypały się zgniłe jaja, kułle 
od piwa i t. (L, tak, że zebranie musiano 
przerwać-
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„Towariszcz" 
na Patronat nad więźniami. 
W czwartek, dnia 1 marca, Teatr 

Miejski w Łodzi występuje z premjerą 
niezwykle wesołej komedii francuskiej 
Devala „Towariszcz". 

Sztuka ta, która była rewelacją te
gorocznego sezonu teatralnego w Pary
żu, wystawiona niedawno w Warszawie, 
zdobyła sobie wstępnym bojem nieby
wa ły sukces, a głosy warszawskiej k ry 
t yk i jednogłośnie chwal i ły jej ciekawą 
fabułę, zwartą akcję, plastycznie nary
sowane typy i skrzące się b łyskot l iwym 
francuskim dowcipem dijalogi. 

Dyrekcja Teatru Miejskiego w Łodzi 
nie szczędziła środków, aby komedja 
Devala wystawiona została jak najlepiej. 
Do głównej ro l i kobiecej sprowadzono 
specjalnie z Warszawy popularną w Ło
dzi artystkę p. Ralewicz-Ziembińską, a 
wszystkie inne ważniejsze role obsadzo
ne zostały przez czołowych artystów 
zespołu. 

Na czwartkowej premjerze zbierze 
TBĘ śmietanka towarzyska Łodzi, gdyż 
dana będzie ona na dochód Patronatu 
nad więźniami, k tóra to insłytuq'a cie-
•zy się zasłużoną sympatją społeczeń-
f twa . Pozostałe w niewielkiej ilości bi le
t y będzie można nabyć w dniu przedsta
wienia, t. j . 1 marca, w kasie teatru. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkania własnem przy ul. Zimnej 34 

usiłowała pozbawić się tycia przez zatrucie su-
bil matem 29-letnia Antonina Jasińska. Chorą 
pogotowie przewiozło do szpitala. Powodem 
rozpaczliwego kroku były niesnaski rdzinne, 

* * 
W ubezpieczalnl społeczne} przy ul. Wólczań 

sklej 225, posługaczka, Marja Mokrzycka, za- 1 

mieszkała przy ulicy Kątnej 24, rozpalając ogień 
w płacach użyła nafty i spowodowała wybuch, 
wskutek czego doznała poparzenia twarzy i rąk. 
Poparzonej udzielił pomocy lekarz pogotowia 
ubezpieczalnl i przewiózł ją do domu w stanie 
osłabionym. 

•* 
'* 

Aleksandra Finklera, zamieszkałego przy ul. 
Grzybowej U na ulicy Wawelskiej 15 pobili ja
cyś nieznani osobnicy, zadając rany głowy i twa 
izy. j i 

. Na ulicy. Kijowskiej poraniony został Edward 
Wachnik (Kijowska 10),' odnosząc okaleczenia 
rąk i twarzy. 

W czasie bójki między sąsiadami poraniony 
został na ul. Rokiclńskiej 101 lokator tegoż do
mu Kazimierz Wałecki, który odnosi okaleczę, 
ula klatki piersiowe) i rąk. 

Rzeziczak Helena (Rokicińska 14) pobita zo
stała w głowę i twarz. 

Rannym udzieliło pomocy pogotowie ubezpłe 
czalnl. 

** 
Z mieszkania Mordki Kaufmana, przy ulicy 

Zawadzkiej 44 nieznani sprawcy skradli garde
robę i biżuterję, wartości łącznej 2000 zł, 

Genia Hercberg, zamieszkała przy ulicy Bru
karskiej 9 zameldowała, że z mieszkania jej skra 
dziono bieliznę oraz gOo zł. w gotówce, łącznie 
na lóoo zŁ 

Stanisławowi Lempardowi (Rybna 2) skra
dziono z mieszkania 3 iutra wartości 1600 zł. 

Z mieszkania Emmy Gardowicz (Nawrot 23) 
skradziono różne rzeczy, wartości łącznej 2200 
złotych. 

Wacław Wójcik, zamieszkały przy ul. Ryb
nej 3 zameldował, i i w restauracji przy ul. 6-go 
Sierpnia 22 skradziono mu z kieszeni portfel za. 
w i era jacy 460 zł. w gotówce. 

** 
Przy zbiegu ulic Karolewskiej i Łąkowej upa

dła z wycieńczenia 34-letnia Michalina Bartczak, 
nieustalonego narazie miejsca zamieszkania. — 
Lekrz pogotowia po udzieleniu pomocy nleszcze 
ślłwej, przewiózł Ją w stanie osłabionym do 
zbiorni miejskiej. 

Spor* 
~iat~ 

Wielki sukces hokeistów polskich. 
R e p r e z e n i a c f o N i e m i e c p o k o n a n a 

w K a t o w i c a c h 
W dniu wczorajszym rozegrany zo

stał na sztucznym torze w Katowicach 
mecz hokejowy między teamami Polski 
1 Niemiec, który zakończył się wspa
niałym sukcesem drużyny polskiej. Ze
spól niemiecki, który przed niedawnym 
czasem zdobył w Mediolanie tytuł mi
strza Europy pokonany został gładko 
w stosunku 5:0 (0:0, 3:0 2:0). 

Po pierwsze] zupełnie wyrównane] 
tercji Polacy atakują anargicznie bram
kę niemiecką w drugie] części gry, tt-
zyskując w krótkich odstępach czasu 
trzy bramki ze strzałów Nowaka i So
kołowskiego. 

Pod koniec te] tercji gra przybiera 
na ostrości w czem celują szczególnie 
obrońcy zespołu niemieckiego. 

s t o s u n k u 5»:0. 
W trzecie] tercji początkowo prze

ważają Niemcy, jednakże Polacy dziel
nie wytrzymują ten okres i przechodzą 
do dalszych ataków, uzyskując jeszcze 
dwie bramki ze strzałów Kowalskiego 
i Króla. 

Po zawodach rozentuzjazmowana 
publiczność, która zebrała s]ę w ilości 
około 5 tysięcy, zniosła drużynę polską 
na barkach z lodowiska. 

Należy zaznaczyć, że wczorajsze 
zwycięstwo Polaków Jest największym 
sukcesem naszych hokeistów w ich do 
tychczasowym dorobku. 

Zawodom przyglądał się między in
nym] wiceminister Siedlecki. 

Sędziowali na zmianę panowie Ku
le] (Polska) i Bischof (Niemcy). 

Boks łódzki 
w obliczu mistrzostw pięściar

skich Polski. 
W Poznaniu rozpoczynają się w nad

chodzący piątek 2 marca indywidualne 
bokserskie mistrzostwa Polski, ktróe ro
zegrane zostaną w ciągu piątku, sobory 
i niedzieli- Łódź zalicza się do najsil
niejszych okręgów obok Poznania i Ślą
ska i pod względem zdobytych tytułów 
mistrzowskich zajmuje trzecie miejsce, 
a mianowicie: okręg poznański zdobył 
dotychczas 33 tytuły (wszystkie War
ta), okręg śląski 23 tytuły (z czego 
RKS — 10, Policyjny KS — 6 i n.. (okr-
łódzki — 20 tytułów) z czego IKP — 9, 
Union 5 in- (i okręg warszawski 4 tytu
ły) z czego Skoda 2, a Gwiazda i CWS 
po 1). 

Z poszczególnych zawodników Arski 
wyeral 6 mistrzostw, Majchrzycki i 
Moczko po 5, Górny, Gerbich i Kona
rzewski — po 4 itd. 

Mistrzostwa tegoroczne będą jedno
cześnie ostaitecznemi eliminacjami przed 
wyborem czołowych naszych zawodni
ków do obozu treningowego, mającego 
wyeliminować naszą reprezentację na 
mistrzostwa Europy w Budapeszcie 
(11—18 kwietnia). 

Z Łodzi, jako kandydaci do obozu, 
brani są przez PZB pod uwagę Pawlak, 
Woźniakiewioz, Banasiak i Chmielew
ski. 

Ekespedycja pięściarzy łódzkich wy
jeżdża na mistrzostwa do Poznania w 
piątek ramo w składzie następującym: 

Pawlak, Spodenkiewicz. Woźniakie-
wicz, Taborek, Garncarek, Stahl, Klo-
das, Krenc, Banasiak i Chmielewski.. 

Kierownikiem ekspedycji jest kpt. 
zw. ŁOZB p- Sikorski, zaś sekundantem 
•zeszłoroczny mistrz Polski w wadze 
ciężkiej — Tomasz Konarzewski. Poza-
tem wyjeżdża prezes ŁOZB p- Kwast, 

wyznaczony przez PZB na jednego z 
sędziów zawodów. 

Kandydaci do nagrody 
sportowej na rok 1933. 

•W połowie marca odbędzie się w 
Warszawie doroczne posiedzenie komi
sji nadawczej Wielkiej Honorowej Na
grody Sportowej, ofiarowanej przez 
dyrektora PUWF. za najlepszy wyczyn 
sportowy w roku 1933. 

Państwowe związki sportowe nade
słały już swe wnioski, które przedsta
wiają się następująco: Związek Pol
skich Związków Sportowych — Wala-
siewiczówna, Wajsówna (równorzęd
nie), Polski Związek Tow. Wioślar
skich — Verey, Polski Zw. Dziennika
rzy Sportowych - kpt. Skarżyński, Zwią 
zek Strzelecki i Polski Związek łuczni
ków — Kurkowska — Spychajłowa 
Rada Naukowa WF- — Walasiewiczó-
wna i Verey (równorzędnie), Polski 
Związek Atletyczny — Gałuszka, Pol
ski Związek Bokserski — Verey. Kandy 

I datura kpt. Skarżyńskiego jest niereal
na, gdyż statut nagrody wyklucza spor 
tv motorowe. Dotychczas nagrodę zdo
byl i : w r. 1927 i 1928 Konopacka, w r. 
1928 Petkiewicz, w r. 1930 — Budzyń
ski i Mikołajczyk, w r- 1931 — Kusociń-
ski i w r. 1932 — Walasiewiczówna. 

Wyniki biegu 
maratońskiego w Solleftea. 

W ostatnim dniu narciarskich mi
strzostw Europy rozegrany został w 
Solleftea narciarski bieg maratoński na 
50 kim. 

Zwyciężył szwed Wiklund w czasie 
4:06:43 sek. 

Dalsze miejsca zajęli szwed Englund 
i fin Remes. 

Polacy nie wzięli udziału w tym 
biegu. 

m a 
• W M i z y k T y z n i ' 

TEATR MIEJSKI; 
Dztfś we 

rąco oklaskiwana 
interesy" 

wtorek komedija , , v , " A i > ,fii 
publics"0*6 

przez 
W środę „Ivar Kreuger". Ceny »* 

dowiska najniższe od 35 I*" 
W czwartek premjerą 

gr. do 

i tle życia ^ „ warisocz' osnutej na 
skiej w Paryżu. Głośną 
dyr. K. Wroczyński. . IU BjSi,'lL 

W niedzielę wielka atrakcja -^H ćj 
.usińsikich; premjerą n f W ^ * bajki 1 " " f barwnie 
„Pinokio1 

skiego. 

eiszej (obok Kopciuszka; 
io» C Collodi'etfo w reży*5"' 

dzisiejszym i następnłC" tf 3j IKlejo ; 
klszym \ MW, 

Wobec 
ostaitnicito 

ŁÓDZKIE TEATRY POf. 
(Ogrodowa Nr. W 

W dniu dzisiej! wiecz, w dalszym 
Hansa Bachlitza p t. „Milośw-ca * k , l l t o 

•••^iechowsk^ Ji, „ a k 

DWA POŻEGNALNE WYSTĘP* \ %k^T1 

DYMSZY. fcig 1 

wypnzedan:a sali łiiSSUm 
miejsca na rfieda^}"' 

Adolfa Dymszy, Dyrekcja zaprosi** ~ M•' Z w j 
jeszcze dwa pożegnalne występy ^ jl <I|)j0 

którzy nie mogli otrzymać biletów * 
tro, w środę, dnia 2S lutego, ora1 ^ 
dnia 1 marca. Kolosalny su'<,ffSrwii>-<;J I 
ja/ki odniósł król komików AdoM W# 
czy o jego niebywałym tailencłe. • 4 "o| S r r i ' 
fa Dymszy udział biorą: n l « r d w % > | , »Ce 0 ( 
akrobatyczna Ela Antoszówna, ł WOtyj 
koniawczyni cygańskich romansów ^ s|)0sób 
Pizy fortepianie zasiądzie znany ^ Jj'̂ ?nia 
Zygmunt Białostocki. , 

W programie, częściowo z«iefll0"IbS'Jton, C zCŚ' 
wykonają jeszcze u nas nieznane f^j jaj , *<i]U. t f 

T u w i m a Hemana, Slonims.ki.ego L^C^tll 
rpczątok przedstawień o godz. 8-.' cM^tmfj. J e 

Bilety już nabywać można w k ^ J^głslo* K ° ' 

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
POLSKIEGO RADJA 

WTOREK, 27 lutego l««,L|f 
7.O0—7.05: Sygnał czasu i pieśń 

wstają zorze*' 
7.05—7.20: Gimnastyka, 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
Z-35— 7-40: Dziennik poranny. 
'•40—7.55: Muzyka z płyt. , 
7.55-S.00: Chwilka gospodarstwa/?? 
8.00-8.05: Odczyt, progr. «« ^ 

• 
li 

• 

Cii 

-^ho> e k s 

te' 

8.05—11.40. Przerwa. 
11.40—11.50: Codzienny przegląd ?' 
11.50—11.55i Wiadomości b i e i ą « ' ^ j p i 

"Ml 

'Czarni 

ta 

A i, 

i i 

X 
1 w 
dun-
inter 

Cowa 
I "» Xlr\r Wic 

iec 
8c 

„jednt 

, ^ l ^ i ! , i t n ' ^ 

Już od Jutra w 

C A S I N O " 
ukażą atą 

w c z a r u j ą c y m f i l m i e 

JOHN BARRYNORE 
DIANA WYNYARD 
( b o h a t e r k a . . K a w a l k a d y " ) 

11.55—12.05: Sygnał czasu z 
z Krakowa. 

12.05—12.30: Muzyka taneczna z . 
12.30-12.33: Wiadomości mełeorol^/ 
12.33—12.55: Koncert wiolonczelowy 

thovena (płyty). 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00-15.25: Przerwa. 
15.25-15.30; Wiadomości o ek«P°< s 

15.30-15.40: Komunikat Izby P*L*M 

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.25: Koncert zespołu •»* 

fana Rachonia. 
16.25—16.40: „Skrzynka P.K.O 
lfi-40-16.55: „Wśród kpiążek" 

nowszych wydawnictw om 
ścieki. 

16.55—17,20: „Wfeky artyści * 
(płyty). 

17.20—17.50: Recitali skrzypcowy 
chańskiego. 

17.50—18.00: Repertuar teatrów 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p. t. J** 
mięśnie'1 — wygł, prof. Jan 

18.20—18.35: Skrzynka muzycz*8

 y l l 

dencję bieżącą omówi »V e ' J \ } p h 
V. R. Tadeusz Mazurkiewicz- ... Sfj .Xri|,. c 

18.35—19.00: Recital śpiewaczy ^ % 
Odczyt, progr. »» 9 \ \ 
Rozmaitości. j ; \ y fi 
Feljeton aktualny. j,<&r ki enia 
Wiadomości n w * * 0 ^ 1 " 
Dziennik wieczo**^ . t l L . ^ 

tach Herve. — W p r a e r ^ c ^ ^ j ^ ^ ] 
go Szania-wskiego (Kwadran 8 ^ • ty-Mr 

22.30—23.00. Muzyka teneczns *Z^\OVYI . D r, zVsl 
23.00-23.05: Wiadomości m c t e ^ K p fc^ly ^ 

2 3 . 0 5 ^ ^ 0 ^ ^ ' lljfcy 

19.00—19.05: 
19.05—19.25: 
19.25—19.40. 
19.40—19.47: 
19.47—19.55: 
20.00—20.02; 
20.02—22.30: 

„Femin*". 

AUDYCJE 

4 s 

Rendez vous w Wiedniu 
22.05. LUKSEMBURG. K^J f. \ ^ > k 
22.15. HUIZEN. Koncert «5 0 ^ f J i X w, 

łem skrzypka S z y n i o ^ t ^ 

Zbyteczny wyjazd 
używanie zagranicznych 
i soli przeczyszczających 
w kraju! WODA GORZKA „, 
I NATURALNA SÓL MORS* 1 ̂ v a V 
w schorzeniach żołądka, 1 ° " ', .ip,c 

miernej otyłości Po nabycia 
gerjach. 

19.00. RYGA. Koncert 
.'9.30. WIEDEŃ. „Marta" 

20.00. ŚTOCKHOLM. »Cj[ffl' 
opera Puccinlcgo- Tr- z j> 
lewsktej, „.a s^Kfr*, 

20.20. BUKARESZT. Koncej t c t a r 

21.00. BRATISLAWA. < 0"C

ert S J \ \ k s I 
21.10- MONACHJUM. 1 ° ^ , 

8.1 

http://Slonims.ki.ego
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uder Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego ohręśu włóMennicie^o. 

u m p i n g m i j a s i ę z c e l e m . 
^ ^ e p r e c j a c j a walutowa ma wpływ na pobudzenie eksportu. — 

~~ione podstawy wymiany międzynarodowej.— Dumping mone
tarny hamuje tętno życia gospodarczego. 

P?8)U L A RŁa0, Ł 6 d z ' 2 7 lute«° 
c b « A d a ? . m °ne ta rnv , w y w o ł a n y przez 

fom a t n w y c h od złota, stał się p~o 
IKH-KW* 0 , J Ą na którem 
>sniica, 

znany 

oderwanie się szeregu 

Jt:V\i t"1 ̂ t ó r e m zaczęły się bujnie 
^cai^: t e o r i e i koncepcje, ukazujące 

^ f c d n c s p o s o b y p r z e " 
l J i • i * ^ i *rÓHuxa K r yzysu przez zastosowa-

JS? monetarnych. 
y^tąpy " * % ? z k u z przeprowadzonym 
f letów eksperymentem monetarnym 
0 1 £ f ^ W*« • a c ] ' ' - stawiającym sobie za 
^ ^ ' i S 0 konkurencyjności towa-

op?*'h\l c h n a r y " k u światowym -

*/4S ,0wacji, 

C«r6««»»*J f̂c r z

 s.C e odezwały się głosy, siugeru-
, a ' V* 1 * w ^ , 1 i d c e dewaluacji pieniądza, 
^ ^ f f * natychmiastowego przc-

wszelkich trudności zn*»'°"& tot|2^Z e ście rząd nasz jest obcy te-
« * • ? SC^ W m tendencjom. Dobitnym tego 
^ 6 . I 5 J ^ ^ ? K I fest oświadczenie ministra 

** > ^onl^ł?' z e D y , 0 r j y zdradą wobec 
•ii&lpltyft dotychczas przez społe-

pogrążać je dzisiaj w od-

RSTWS 
NA 

• W ° OFIAR 

(î ch w"ych eksperymentów mone-
NI 

pieśń »" 

: y to stanowisko rządu odpowiada 
LJ1 Potrzebom naszego życia gos 

7̂0? Czy Polska, wyrzekając 
) ^ laływania" na walutę, trwając 
C^ywnym" pieniądzu, nie zmnicj 
Wci • S z a n s n a zwycięską walkę z 
Ce 1 n a rynku śwatowym? 

J e n i y tę rzecz rozważyć. 

leteoro'0? f» 

U IO WY. 

1 
y 

^1 
-hi « 

k" 
030 

wartość dumpingu. 
y w należyty. sposób, 
dumpingu monetarnego, jako 

zintensyfikowania wywozu, na-
K l 0 W a ć to z dwóch odrębnych 

J W widzenia. Z punktu widzenia 
jłF&T i c d n o s t l < i i z punktu widzenia j 

• 1 % gospodarstwa narodowego. 

I W 
.lei 

cowy 

ARÓW 

JAM 

Aby wytłumaczyć to zjawisko, nale
ży uświadomić sobie przeobrażenia, ja
kie zaszły w strukturze handlu świato
wego w ciągu ostatnich lat. Liberalizm 
handlowy, który był podstawą dawnej 
waluty złotej, coraz bardziej ustępuje 
miejsca planowanemu kształtowaniu 
przez poszczególne kraje wymian hand
lowych z zagranicą. Naturaine warunki 
zbytu, a więc konkurencyjność towaru, 
usuwają się na dalszy plan wobec na
kazów, wypływających z ogólnej linji 
polityki handlowej, a nawet poliyki sen
su stricto. Przy dzisiejszym systemie 
Wysoki, dźwigniętych barjer celnych, 
przy panowaniu ducha kompensacji i 
manewrowaniu kontyngentami, przy re 
glamehtacji dewizowej, stosowanej w 
olbrzymiej czTęści świata — dumping 
walutowy ma pole działania bardzo 
ograniczone. 

Nawet najbardziej korzystne warun
ki zbytu towarów nie wystarczają, aby 
zapewnić wyposażonym w nie krajom 
nieograniczony dostęp na rynki zagra
niczne. Aby sprzedawać dużo, trzeba 
dużo kupować. Tego chce zasada kom
pensacji, stanowiąca dziś podstawę sto
sunków handlowych między krajami. 

Zdolność konsumowania 
dóbr. 

Otóż o ile z jednej strony deprecja
cja pieniądza stwarza podatne warunki 
r.a\to, aby ^Jel.ę^fzeddw^ć; o tyle — 

ocenić z -dnjEp-> strony' ; .^ stanowi czynnik 
"''paraliżujący zdofffóścT kupowania. Ob-

„ e d n °s t k i , dla przemysłowca, 
k j^ego towary na eksport, dla 
""'a X t e towary sprzedaje, de-

J^pieniądza narodowego w y - Na podstawie otrzymanych przez 
• t r a k ^ p r 2 e c z n i e czynnik wzmoże-, nas danych, zapasy bawełny w pierw-
13 Dip«- n o ś c l tyc" towarów. Dewa 

^»c^rlic^ n i^dza jest równorzędna z po 
^1 - iH^ys tk i ch prawie elemen-

się na koszty produ-
• K , r z e r r | ys łowego, a co za tem 

wzmożeniem konkurencyj-
A S t u 

OZY 
NA 

>ANIC^ 

«5» h wiec A " a r y n K U z a g r a n i c 

W - j F*% dewaluacja pieniądza . 
^'(U Zł ^ l n p » o d d z i a ł y w a n a każdego po-

zagranicznym. 
w ta-

Orj{j'4~ EKSPORTERA, TO P O D O B N I E 
^. Z ' A Ł A Ć N A OGÓŁ EKSPORTERÓW, 
z eni R E Z U ' T A C I E D O P R O W A D Z I Ć DO 
Ŵai! K ' ° B A L N Y C H ILOŚCI T O W A R Ó W , 

" U Y C H zagranicą, 
'stość nie układa się jednak 

C v f

 D°wyższego rozumowania. 
i l \ handlu zag H 2 v " , handlu zagranicznego kra 

t^y k^ących czynniki monetar 
K 1 Do,., ^mianach międzynarodo-

s twierdzić, że dumping 

szej połowie lutego r. b. wynosiły ogó
łem 37.600 bel, co w porównaniu z koń
cem stycznia r. b. wykazuje spadek za
pasów o 5-800 bel, również wywóz ba
wełny z Gdyni do kraju zmniejszył się 
0 18;200 bel od* 15 do 31 stycznia, a od 1 do 15 lutego o dalsze 14-100 bel. Na 
zmniejszenie Importu bawełny wpłynę
ła w pierwszym rzędzie: I) zwyżka cen 
bawełny, 2) sztuczne zmniejszenie obro
tów w handlu bawełną. Jak się okazuje, 

nam, że aktywność bilansu handlowego 
w okresie deprecjacji marki i złotego 
miała za podstawę nletyle wzrost eks
portu, He gwałtowne skurczenie się Im
portu. 

Ale też owa „aktywność" niewiele 
miała wspólnego z pomyślnością eko
nomiczną. To, co istotnie decyduje o po 
prawie sytuacji gospodarczej, to nie 
równowaga wymian handlowych z za
granicą, ani nawet dodatnie saldo bilan
su, ale bezwzględna wielkość obrotów 
zarówno po jednej, jak 1 po drugie] lego 
stronie. 

Kiedy import równa się 500 miljo 
nom, a eksport 490 milionom, wówczas 
bilans h?.ndlowy zamyka się saldem u-
jemnym w wysokości 10 miljonów. •— 
Kiedy import równa się 50 miljonom, a 
eksport 60 miljonom, wówczas bilans 
zamyka się saldem dodatniem w wyso
kości 10 miljonów. 

Jakże jednak odmiennie kształtuje 
się życie gospodarcze kraju w tych 
dwóch wypadkach. W pierwszym — 
przv bilansie handlowym biernym — 
przemysł rozwija pełną działalność, 
handel prosperuje, ludność znajduje 
pracę i zarobki; w drugim — przy bi
lansie handlowym czynnym — fabryki 
się zamykają, robotnicy tracą prace, 
kraj opanowuje głód i nędza. 

Warunki poprawy 
gospodarczej. 

•- 'Uzdrowienie życia- gospodarezego 
przez deprecjację pieniądza*' odpowiaHa 
przejściu od „pasywnego" bilansu han
dlowego z pierwszego przypadku do 
„aktywności" — z drugiego. Równowa
gę bilansów handlowych osiąga się 
przez spadek wymian międzynarodo
wych, czyli inaczej mówiąc — przez 
pogłębianie powszechnego kryzysu i 
bezrobocia. Deprecjacja iunta oraz wa-

S . r S e k ^ l ' 0 ^ ^ 1 ^ ^ ^ i ̂  ^ ^ ^ ^ r ^ 
m ^ h f l S l t S ^ J l 0 ^ \ k C J 1 P t Z e « a s t <* s twa. Wartość całego handlu 
mys u włókienniczego przeciwko „prze kwiatowego, obliczona w złocie (przy 
myślowi anonimowemu"- W walce tej I 100 za rok 1Q?9) smdH 7 5 8 w nk, 
rozporządzają oni środkiem bardzo skulj^na™9 i!?"Sku 1932? z a ^ U c z o n a 

nizając bezwzględną, t. j . wyrażoną w 
złocie, wartość pieniędzy, które znajdu
ją się w posiadaniu obywateli, powo
duje ich faktyczne zubożenie. Zuboże
nie — to znaczy przedewszystkiem za
tratę zdolności konsumowania dóbr. — 
Odbija się to natychmiast na spożywa
niu towarów zagranicznych, zbyt dro
gich, bo zachowujących cenę, która 
odpowiada dawnej wartości pieniądza 
krajowego- Oddziaływanie deprecjacji 
pieniądza na życie gospodarcze kraju 
wyraża się, jako spadek importu, aie 
równocześnie — choć w mniej wydat
nej mierze — jako spadek eksportu. Po
zycje te są zresztą najściślej ze sobą 
związane. Albowiem wedle panujących 
dziś w świecie zasad handlowych, kraj 
może sprzedawać tylko o tyle, o Ile jed
nocześnie kupuje. 

Niewątpliwie! dewaluacja pieniądza 
oddała poważne usługi państwom; ob
ciążonym deficytami bilansu handlowe
go. Powodując zmniejszenie importu w 
stopniu większym, aniżeli zmniejszenie 
eksportu, prowadzi do poprawy bilan
sów handlowych. Ale poprawy bilan
sów handlowych nie należy utożsamiać 
z poprawą sytuacji gospodarczej. Po
prawa bilansu handlowego może dos
konale nastąpić bez zwiększenia eks
portu — nawet przy jego spadku — by
le tylko druga pozycja — import — od
powiednio się zredukowała. Ekonomi- 1 

j sta angielski Meerwarth wykazał, że w 
czasie inflacji markowej dumping walu
towy nie "'przyniósł " Niemcom ź.ndnyph 
korzyści -REĄLPYCH.-.-. Nan9ę^{ąfift&.sdó>-
świadczenia finansowe przypominają 

mport bawełny zmalał 
wskutek zwyżki cen i walki z anonimo

wym przemysłem. 

tecznym, mianowicie przy 'zakupie naj
mniejszej choćby ilości bawełny, doma
gają się oni świadectwa przemysłowego. 
W wyniku posunięć, producenci anoni
mowi wstrzymują się obecnie od zaku
pu bawełny, co właśnie jest przyczyną 
spadku zapotrzebowania. 

okładanych w nim nadziei. 
k% 7] , r e pierwsze odstąpiły od 

| 'lVwVcl7 i a 1 spowodowały deprec-
^Hhc- 0 t ^ a l u t ° y , a A n S l j a - S z wec ja 

Cy£mefJ' lVV ch if z e s t a w i a j ą c wartość eks-
" * łrtlł̂ y V ^ n y r n r ^ J Ó W w °kresie przed-de-

<$AL^ ' w okresie po-dewalua-
oncert \ 5?W 1

l l e ta ' r ! , e r d z a my, że mimo dumpln-
V c e 3 s}3Kł «Cf80 n , e W 1 4 0 n l e nastąpił 

-er* </JX sportu, ale, przeciwnie, Jego 

. A S w l , , , 'ś ieiski zmniejszył się o 
V t l i i ń ^ z szwedzki o 19 proc, 

" w 
proc 

angielsk 
WĆ 

nskj o 22 
^ yJry powyższe wyrażają 

eksportu w walutach 
IgiW ^ Z y uwzglcdn:C!i :ii stopnia 
p v O 1 ~~ Przeciętnie ł) 30 proc-
Je. 1 ł y efry jeszcze znacznie 

mm 

Giełda warszawsko 
Na wczorajsz«j zebraniu giełdy^ walutowo-1 listy m. Warszawy 59.13,'6 proc. obllg. War 

dewizowe) w Warszawie t endencja dla dewiz szawy VI em. 50, za.8 proc. dlllonowską chcia-
przeważata słabsza, przy obrotach niewielkich, no płacić 80, za 4 proc. ziemskie żądano 42, 
Bank Polski placit za banknoty dolarowe 5.29.' 
Notowano kursy dewiz: Belgia 123.80 (—2), 
Gdańsk 173.09, Holandia 375.35 ( + 5 ) , Londyn 
27.09-27.02 (—5), Nowy Jork 5.32,50. Nowy 
Jork — kabel 5.33, Oslo 136.15, Paryż 34.94— 
34.93.50 (—0.5), Praga 21.99 ( + 3 ) , Sztokholm 
139.75 ( + 5 ) . Szwajcaria 171.42 (—1), Wiochy 
45.60 (—25). W obrotach międzybankowych 
Berlin 210.50 (4-10). W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 209.10 (—20). szyling austriac
ki 97.50, korona czeska 20.85. funt angielski 27. 
dolar 5.30,50, rubel zloty 4.72. dolar zloty 9.02, 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty byty 
ograniczone. Notowano: Bank Polski 86.50, Cu
kier 16.75, Starachowice 10.55—10.65. Tranzak
cje nietowąne: Mcdrzejów 3.85, Ostrowieckie 
22.25, Habcrbusch 37.75 (—25). Parowozy 6.35, 
za akcje Lilpopa chć'ano płacić 11.10. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencja była zniżkowa. Notowano 
4 proc. doi. 53.50—53 (—75), 4 proc. inwest. 
seri. 112.50, 5 proc. konwers. 57—5675 (—75), 
6 proc. doi. 68—68.25—5843. (—37). 7 proc. sta
bilizacyjna 57.50—57—57,13 (—25). odcinki po 
500 doi.- 58.25— 57.50 (—88). 4 i pół proc. ziem
skie 51.75—52 (—50), 8 pr^c. listy Warszawy 
53.38-54—53.63, 10 prr:. Siedlec 40. 6 proc 
Oblig. Warszawy VII I i \K em. 47.50—47.25. 
Tranzakcje nicnotowane: 3 nroc. htidl. 41.50 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieUy łódzkiej no

towano: dolary w traiuakcjacb 5..U, poż. etalbi-
lizacyjna 57.50, poż. budowlana sprzedaż 42.00, 
kupno 41.75, po*, inweetycyijna 108.50—108.00, 
doiairówlka 54.00—53.50, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 
50.po-49.T5, Bank Polski 87.50—57.00. Ten
dencja rri-jeclr.olita. 

** 
* t 

Prywatny rynek wailutowy od szeregu dni 
zupełna martwota. Codzienny paro.;>u!tktnw 
choćby zwyżek, nie aprzyja grze speikulacyjnej 
tranzaikejc zatem dochodzą do skutku )odyn3« 
w wypadkach koniecznej potrzeby, dając w su
mie bardzo nikle obroly. 

To samo słabe zaMnicresowajnic rroaitenfałcim 
przejawia sie i na rynku papierów, gd»ie obro
ty również są bardzo niewiejkie. Bodaj jedyny 
papier wartoscwvy jakim dokonywane są tran
zakcje i to w małych rozmiarach, stanowią 8-.pro 
centowe L. Z. m.' Łodzi, wylcaizując przyteni mi
nimalne tylko wahania kursowe. 

Wczoraj w obrotach prywatnych oddawano 
dolary po 5.30. Dolary złote 9.02 i 9.00. Funty 
w opnzedały 27.10, w kupnie 27.00. Obroty obu 
wwluUwl- słabe. 8 proc, L. Z. ro.. Łodzi odida 

1931 na 39 w roku 1932= 
w tonnach — z 84 na 70.W tym samym 
stosunku pogłębił się kryzys i wzrosło 
bezrobocie. 

Odbijając się katastrofalnie na sytu
acji światowej, manipulowanie pienią
dzem nielepszemi wyraziło się rezulta-
mi na państwach, które się niem posłu
gują. W ostatnich czasach zarysowała 
się pewna poprawa w dziedzinie handlu 
międzynarodowego. Otóż poprawa ta 
okazała się nawet nieco wydatniejszą w 
grupie państw, trwających przy daw
nych zasadach gospodarki pieniężnej, 
aniżeli w grupie państw o walutach 
zdeprecjonowanych. Bilans handlowy 
Francji wykazuje większe postępy, ani
żeli bilans Ameryki i Anglji. Jeżeli zaś 
chodzi o Polskę, to poprawa w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy jest bardzo 
znaczna. Czynne saldo bilansu handlo
wego w listopadzie i grudniu wynosiło 
prawie 29 miljonów złotych miesięcznie 
a w styczniu 15, czyli razem 73 miljony 

wahań i "pczêciowyt]r[ t- J- blisko o dwie trzecie więcej, aniżeli 

(_L?5) 4 proc Mnwest. 108. 7 proc warszawska |v.ano po 49,50. kiirowco po 49.110. 
UoL 60. 7 proc. śląska 61.50-61.75, 4 i pół proc. wanic niewielkie. 

Zoi'ntereao-

w odpowiadających miesiącach roku 
ubiegłego (45 milj.). Opierając się na 
tych cyfrach wolno mieć nadzieję, że 
roczna nadwyżka wywozu nad przywo 
zem, która z 222 miljonów w roku 1932 
spadla do 133 w roku 1933, w roku bie
żącym przekroczy znów 200 miljonów. 
W świetle tych cyfr znajdują należyta 
ocenę rozumowania pseudo — ekono
mistów, wyznających nieusprawiedli
wioną wiarę, że za pomocą manipulo-

Iwanla nlenindzcm można sztucznie 
stworzyć debrą koniunkturo ^osnodar-
cza. J. Wcndel. 

http://50.po-49.T5
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Czterodniowa wycieczka 
C e n a o d M O z ł o t y c h o d 3 1 m a r c a d o 4 k w i e t n i a b . r . 

okrętem „PUŁASKI" 2s-i 

Spadek zapasów 
przędzy bawełnianej. 

Stan zapasów przędzy bawełnianej 
na rynku łódzkim na dzień 18 lutego r. 
b. przedstawiał się następująco: zapasy 
przędzy na sprzedaż wynosiły 1.351.112 
klg-, co w porównaniu I okresem poprze 
dzającym wykazuje zwiększenie się skła 
dów o 15S3 klg., zapasy natomiast przę
dzy w tkalniach wynosiły 448.678 klg-, 
co w porównaniu z okresem na dzień 12 
b. m. wykazuje zmniejszenie się składów 
o 20.595 klg. 

Ogółem więc składy przędzy na tu
tejszym rynkii w dniu 18 lutego r. b. wy 
nosiły 1.799.790 klg-, co w porównaniu 
z okresem poprzedzającym wykazuje 
zmniejszenie się składów o 19,012 klg-

Upadłości i układy. 
Sad Okręgowy we Włocławku ogłosił upa

dłość Spółdzielni p. f. „Bank Udziałowy Spół
dzielczy, spół, z ogr. odp, w Kutnie", 

Obecnie, wobec zlikwidowania Sądu Okręgo
wego w Włocławku, a okręg kutnowski podlega 
Sądowi ' Okręgowemu w Łodzii, akta sprawy 
przesłane zostały naszemu sądowli Handlowemu 
do da/kzego rozpoznania sprawy. 

W dniu wczorajszym sprawa Banku znalazła 
się na wokandzie Sądu, który zamianował sę
dzią komisarzem sęddiego handlowego w Łodzi 
— Władysława BaumgaTtena, wobec niemożno
ści sprawowania tych czynności przez dotychcza 
sowego sędziego komisarza, sędziego okręgowe
go, nieistniejącego juz sądu w Włocławku. 

Z tych samych względów znailaała się n a wo
kandzie Sądu Okręgowego w Łodzi sprawa upa
dłości „Spółdzielni Przemysłowo - Handlowej w 
Kutnie" z ogr. odp,, również znajdującej się w 
stanńc likwidacji. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w wydziale handlo
wym zamianował sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Waldysława Baiumgarlena oraiz zo
bowiązał kuratora do bezwłocznego złożenia 
wyjaśnień o dotychczasowych jego czynnoścfaich. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 24 lutego 1934 r. 

NOWY YORK. Loco 12.40.' marzec' ,12.02. 
kwiecień 12,09, maj 12.18, .czerwiec 12.23, lipiec 
12.31, wrzesień 12.39, paidzierriilk 12.46, listopad 
12.47, grudzień 12.54, styczeń 12,58 

NOWY ORLEAN. Loco 12.14, marzec 11.98, 
maj 12.14, lipiec 12,29, październik 12.44, gru
dzień 12.55, styczeń 12.57. 

L1WERPOOL. Luty 6.33. marzec 6.31, kwlc- t 

cień 6.29, maj 6,28, czerwiec 6-27, lipiec 6.27, i 
sierpień 6.26, wrzesień 6.25, październik 6.23, 
listopad 6.25, grudzień 6.26, styczeń 6.26. 

EGIPSKA. Looo 9.07, marzec 8.86, maj 8,84, 
Upiec 8.82, październik 8.51, listopad 8.52, gru
dzień 8.51, styczeń 8.50. 

UPPER. Loco 7.15, marzec 6.89, maj 6.93, 
lipiec 6.96, październik 6.98, listopad 7.00, gru
dzień 7.03, slyczeń 7.03. 

BREMA. Loco 13.95, maraec 13.32, maj 13.56, 
lipiec 13.73, październik 13.90, grudzień 14.00, 
slyczeń 14.03. 

ALEKSANDRJA (Sakkelarldis). Marzec — 
16.23, maij 16.41, lipiec 16.50, listopad 16.29, sty
czeń 16.31. 

ASHMOUNI. Kwiecień 12.40, czerwiec 12.47 
październik 12.51, grudzień 12.56. 

Sprzedaż biletów w Linji Gdynia—Ameryka ^^„^[jjjlii^yj 
ul. Marszałkowska 

Z b ę d n y I M P O R T . 

Pozycje, które można usunąć z naszego przywozu. 
Mimo zakazy importowe i ograni

czenia celne, mimo zmniejszenia siły 
nabywczej konsumenta polskiego — 
przywieźliśmy w r. 1933 artykułów ob
cych, takich, które zastąpićby można 
krajowemi. 

Rok 1933 w porównaniu z 1932 wy
kazuje wzrost przywozu: produktów 
spożywczych, szkła i wyrobów szkla
nych, wyrobów metalowych, papieru i 
wyrobów z papieru, produktów zwie
rzęcych itp. 

I tak: w r. 1933 przywieźliśmy pro
duktów spożywczych przeszło 2.500.000 
q, w r. 1932 — ok- 2.400.000 q. 

Import szklą i wyrobów szklanych 
w r. 1932 wynosił ok. 37.000 q w r. 1933 
około 41.000 q. 

Wzrósł znacznie w porównaniu z 
rokiem 1932 przywóz wyrobów metalo
wych, w r. 1932 bowiem przywieźliś
my ok. 270.000 q, w r. 1933 — przeszło 
280.000 q; papieru i wyrobów przemy
słu papierniczego w r. 1933 przywieźli
śmy przeszło 100.000 q wartości — 
9-500.000 zł. w r. 1932 ok! 65.000 q, 
wartości 8.900.000 zł. 

W r. 1932 importowaliśmy produk
tów zwierzęcych 225.000 q,w roku 1933 
— 240.000 q. 

Nie można, oczywiście, zwalczać 
importu zagranicznego dla samej zasa
dy. Wzrost jego wskazuje na ożywie
nie wymiany międzynarodowej, jest 
przeto objawem zdrowym i pożąda
nym, w naszych jednak warunkach na
leżałoby życzyć sobie, by to zwięk
szenie przywozu nie nosiło wyłącznie 
charakteru konsumcyjnego, lecz prze-
dewszystkiem produkcyjny, przemysłp-

Tymczasem wzrost importu w r. ub. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
PŁzyjmujes 

od 9—3 w domu przv ulicy 

G D A Ń S S C S E S 3 7 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
, (przy Górnym Rynku). 

w wielu pozycjach obejmuje artykuły 
rolnicze, które bądź mamy w dostate
cznych ilościach na miejscu, bądź bez 
których moglibyśmy się istotnie obyć. 

Tak więc, w r. 1933 sprowadziliśmy 
dwukrotnie niemal więcej niż w poprze
dnim: pomidorów, śliwek, ogórków, 
wiśni, a nawet jabłek. 

Sprowadziliśmy więcej kaszy pszen
nej i całego szeregu innych artykułów 

Przywóz pomidorów w r. 1933 wy
nosił przeszło 4000 q, w r. 1932 ok. 
2000 q. Przywóz ogórków w r. 1932 
wynosił ok. 1800 q, w r. 1933 przeszło 
2000 q. Wiśni i czereśni sprowadziliś
my przeszło 3000 q w r. 1932, przeszło 
4000 q w r. 1933 r. . 

W roku. 1932 przywieźliśmy śliwek 
ok. 6000 q, w r. 1933 — 52.000 q- Jab
łek sprowadziliśmy w r. 1933 przeszło 
60.000 q, podczas gdy w roku poprzed
nim — 35.000 q. 

Ponadto kaszy pszennej w r. 1932 
sprowadziliśmy ok. 2000 q, w r. 1933 
ok. 3000 q. ' 

Cyfry powyższe wskazują, że czek 
pozycyj naszego importu jest zbędnych 
zmniejszenie ich przeto byłoby z korzy 
ścia dla naszej gospodarki. 

GŁOSY PRASY O TARGACH 
TYŃSKICH- . 

Le Petit Parisien, V^ł' 

P r ę ź i 

° f r o d k ć 
* ' " — Po 

„Palestyna jest nowoczesny'^ Iz j ^ 
tem przecięcia dróg B l i s k i e j £<ego t e ź 

Udział rządów wielu państw, W.j, ^Zz£0 ą 
z całego świata orcz napłyń z % .c« w a l C z , 
cych na Targi 

Lewantynskie ^ y l i w 

na rosnącą jedność i gospoda r C" ą CIEKÓW 
zależność ludów tych obszarów. t y l 6 

Izba Handlowa Polsko - ?^ .Pokoleń 
Piotrkowska 1 1 3 . p a t w i e 

JUBILEUSZ KIPNISA W}°VFA^I[£ 
W środę, dnia 7 marca o d b ę d w J U I | w 7 * y ? 

F.lharmonii Wielki Koncert J " ^ , ^ W,*? ' 
czci M. Kipnisa z okazji 25-Iccio & # . " O d r , 
muzykalno . literackiej. Udział w ' ^ . i j l ™ 
ce jubileuszowym biorą: słynna śpic*' 
śni ludowych Z. Zeligfeld, nad kant? j U, 0 ' POg. 
Synagogi w Warszawie M. KuscW*ki.FJj „, P°Wóc 
baryton opery warszawskiej E u g e n i a [ ^ T O a n i 
kow*ki, koncertmistrz Filharmonii $ ̂ Vch a 

Mieczysław Fliiderbamm, jubilat ^ "Ul, U , 
wielki chór A r t y s t y c z n y T-wa śpiewaj I u l " 0 i 

z o m i r " pod dyrekcją prof J Zaiksa,JJfj kt < zYm 
artystyczny „Seir" pod dyrekcją j , O p , 
sza. Przy fortepianie zasiądzie dy-
fe!d. 

k 
Hej) 
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Na wczorajszem zebraniu Kicldy zbożowo-
towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
3.669 ton, w tem żyta 2.600 ton. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunku wagonowym żyto jedn. 
14.25—15.75, pszenica iedn. 21—21.50, zbierana 
20.50—21, owies jedn. 11.50—12.50, zbierany 
11—11.50. jęczmień kaszany 13.75—14.25, bro
warny 15 50-16. 

Ł Ó D Z K A fciEŁDA Z B O Ż O W A . 
Wczoraj na zebraniu giełdy zbożowo.towamo-

wej w Łodzi notowano? żyto 13.75—14.00, psze
nica 20.50—21.00, jęczmień browarny 13.00— 
13.5(1, jęczmień przcraialowy 15.00—15.50, owies 
zbierany 11.75—12.25, owies jednolity 12.25— 
12.75, mąka żytnia 65 proc. 21.25—22.25, malca 
żytnia 60 proc. 22.25—23.25, mąka pszenna 65 
proc. 31.00-^33.00, otręby żytnie 8.50—8.75, 
otręby pszenne 9.50—10.00, otręby pszenne gru
be 10.00—10.50, groch polny 18.50—19.50, groch 
Victoria 25.00—30.00, rzepak 49.00—51.00, wyka 
ła twa 14.00—14.50, koniczyna czerwona 170.00 
—200.00. koniczyna biała 70.00—lOO.OO, łubin 
żółty 6.50—7.50, łubin niebieski 8.50—9.50, pe-
luszka 14.50—15.00. Usposobienie ogólne apo-
kojne. 

ręcznej roboty na drutach I s*f \J 
we najnowsze modele wiedeńskie 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L ! H I R S Z M A I* 
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A ULICY 
Ciekawe,czy ktoś zgadnie doklndniegdzie? 

D z i ś p o r a ź o s ł a t n ' 1 

Wstrząsający film współczesny f 

produkcji europejskiej W 
M a d o l e l n e RCMf iUD I Je*» 

w arcydziele fi lmowym p-
0 

99 
WK. Klośnei powleśnl 

Arcydzieło zdarzające sic raz ua d # ^ 
Nadprogram: Najnowszy ty^SiWH 

pol._ % * 
godz 

S 0 Poterr 

są, 
wii 

ł t ó . 

B. K E l - ł ' 1 j j t f 
du l 6 ' 

Początek o godz. 4-cj po pol. W 
12-eJ dziele 1 święta od 

Gary Cooper 
Fred. March 
Miriam Hopkins n i 

w arcydziele E. LUBICZ 

S z t u k a ł%$ 

" d y r n 

W k r ó t c e ur 

Cwaniak i Frajerka. 
Nie mam w mojej podręcznej biblio

tece słowników języka polskiego, ani 
Lindego, ani Kryńskiego I Karłowicza 
(nie byłbym polskim literatem, gdyby 
mnie na nie było stać!) I dlatego nie 
mogę w tej chwili sprawdzić, czy w 
szacownych tych dziełach można odna-
leść wyrazy, położone w tytule tego 
fcljedonu? 

Skłonny jestem przypuszczać, że 
nie. Mimo to cała Polska osłuchała się 
ja!k z żargonem andrusów warszaw
skich i wie. że cwaniak to ten, który 
nabija w butelkę, a frajerka — to ta, 
która jest nabijana w butełkę. 

Nieporozumień więc między nami co 
do tego nie będzie, ale dla pewności 
chcę poprzeć ten teoretyczny wykład 
językoznawczy plastycznym przykła
dem, zaczerpniętym wprost z życia sto
licy. Dla większej wyrazistości ubiorę 
go w formę dramatyczną. 

Kzecz dzieje się w ' Warszawie na 
rogu Al. Ujazdowskich i ul. Matejki. 
Jest słoneczny dzień zimowy, zbliża się 
południc Środkiem alei przemykają się 
samochody. Na skrzyżowaniu ulic po
licjant reguluje ruch- Ńa chodnikach wy

mija się publiczność. 
Osoby: 
1) Cwaniak, 2) Frajerka, 3) Przy pad • 

kowi przechodnie. 
Scena I. Cwaniak w cyklitówce na

suniętej na oczy przytupuje sobie pod 
latarnią i wznosi wysoko nad głowami 
przechodniów rój różnokolorowych ba
loników, uwiązanych.do drąga. Od cza
su do czasu artystycznie spluwa przez 
zęby na odległość pięciu metrów. 

Cwaniak (do siebie): ...ciel cholera! 
od rana nie sprzedałem ani jednej sztu
k i ! Nie łakomy tera naród na mój na
dymany towar- Nawet dziecku, żałuje 
paru groszy na balonik- Kiedy to już 
przyjdzie odwilż na ten kryzys, bo jak 
dłużej potrwa, to będę musiał przestać 
używać paryskich perfum... 

(Dostrzegając wytwornie odzianego 
przechodnia) — Uszanowanie panu dy
rektorowi, może dziedzic kupi balonik, 
dla jaśnie panicza? 

Przechodzień (niecierpliwie): Odczep 
się odemnic! (mija go szybko). 

Cwaniak: (w ślad za nim) Niecę? to 
nicpotrzeba! Hies panu hrabiemu mordę 
lizał! O rany..! jakie teraz zatwardze

nie serc chrześcijańskich! 
Scena I I . Z za węgła ukazuje się 

Frajerka, wysoka, smukła, w bogatych 
karakułach, berecik- na prawem uchu, 
idzie gibkim krokiem, rozsiewając sub
telną woń maków kalifornijskich. 

Frajerka (do siebie, dostrzegając 
Cwaniaka): Ach, baloniki! Jak to do
brze. Po drodze zajdę do Toli i jej boba
sowi zaniosę balonik. 

Cwaniak (do siiebie, spostrzegając 
Frajerkę): Baczność! Arystokracja wa
li ! A jedzie od niej tą zagraniczną miętą, 
że aż w nosie kręci- (Kłania się uniże
nie)- Kup, królowo, balonik dla kiólewi-
cza — dziecku radość, a biednemu czło
wiekowi pomoc w opłaceniu zaległej 
raty Pożyczki Narodowej. Kup, Królo
wo! 

Frajerka (z uśmiechem): No, dobrze. 
Wybierzcie mi jakiś piękny balonik, ale 
żeby był duży i czerwony. 

Cwaniak: Może ten, a może tamten 
a najlepiej — po życzliwości radzę — 
to ten trzeci, czerwony jak ta' róża, a ! 

1 wydęty nieprzvmierzając jak bud.żei, • 
; ino że bez deficytu w gazie. Zdjąć, Kró-
|lowio? Zaipakow."':? Odesłać do domu? 

Frajerka (rozbawiona): Zdjąć, zdjąć! 
A co się należy? 

Cwaniak: Cena w detalu złoty za' 
sztukę, ale-dla blondynek 60 proc. ra-j 
batu — za 40 gr. oddam. 

k r . " 1 

Frajerka (wręcza mu bafl 
towy): Proszę o resztę- * f l t t f $ ! 

Cwaniak: O, Królowo! ^LM 
starego męża rozmienić na 0 MM 
dych, niż 20 zj. na dwie 
Królowo, przez moment P° sjto^e 

ie baloniki, a ja w try mte a " , 
sklepiku 1 rozmieniam- nńbr^il ' 

Frajerka (śmiejąc się): 1/° j c W 
jaciclu, tylko prędko, bo nu K*"<& 

Cwaniak: Doskonale się 
mnie też! . i r t 1 

(Wręcza jej kij z tuz in^n f 
nych baloników, a sam 7-
spiesznie znika 'za wegłeni/-. w m 

Scena III. Cwaniak, cyW» v 

lewem uchu, ręce głębo>!<° i ; 1 1 1 ' ^ 
niach idzie sobie odległą toW \ 
i pogwizduje na nutę: ..A taX , 
ciotką mą. to jej się kłaniaj • • • j C [ i ' | J 
. Scena IV. Frajerko (z C - p ó J a l 
nym baloników, przytupuje ^ i , ^ 
nią). — A to dopiero nudzi'1' y |; 

raz wrócić, a u d pół godziny-/ J g 
ma! A może wcale nie \ v. r.. 
Marja! Przecież te wszy-^'K'j.? vy-' 
razem nie warte nawet 1° 
no nie wróci! I co Ja te rn* ; , 
mi balonikami? Ani c^o'*r*'1,1.VlV-l1-1 Ł 

niemi, ani do taksówki ' 
puszczę, niech Icca?.. § 

Zasłona 
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Kry/swa bójka na ulicy Tomaszowa 
Synowie właściciela domu pobili lokatorkę 

Tomaszów, 26 lutego. | w głowę i nlecy. Na krzyk katowanego 
Stycznia wybiegli z mieszkań sąsiedzi. Ulica Projektowa była terenem krwa 

wej bójki pomiędzy synami właściciela 
domu Nr. 17 a lokatorka na tle niepo
rozumień o komorne-

Gospodarz domu od dłuższego cza
su wiódł spór z Marjanną Ryż, która 
nie mogła uwzględnić wszystkich żądań, 
stawianych przez Piotrowskiego. Po
nieważ żadna ze stron nie była skłon
na do ustępstw, dochodziło do częstych 
kłótni. Onegdaj na powracającego z pra
cy zięcia Ryżowej. Antoniego Stycznia, 
napadło na ulicy dwóch synów Piotrow
skiego. Józef i Jan. którzy poczęli go bić 
w nielitościwy sposób obuchem siekiery 

Powstała bijatyka, która przeniosła się 
do mieszkania Ryżowej. Tutaj Ryżowa 
została bardzo dotkliwie pobita kijami i 
tępem narzędziem. Doznała ona ogólne
go obrażenia ciała-

Jak zeznaje poszkodowany Styczeń, 
do izby Ryżowej wpadł podczas za
mieszania Jan Piotrowski i wystrzelił 
kilkakrotnie z rewolweru, chcąc w ten 
sposób przestraszyć nadbiegłych z po
mocą Ryżowej sąsiadów-

Ranna kobietę przewieziono do szpi
tala miejskiego. Policja wszczęła 
wszczę w tej sprawie dochodzenie. 

"wreszcie sam prelegent 
tuu narody walczyły o zdo-
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f i t niebylejaką, bo 
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iCsij*""" Moskwa krzepnie, a w k r ó t 

.io ^ Wojny o ziemie pograniczne; 
\ \ t [ % | R o s j a sięga już po całą 
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 zwycięstwo Polsce nad 
KEI- , J ' V l t ó ^ L m

 Przeciwnikiem. 

razie nie iest przypadkiem, 

Roboty publiczne w Tomaszowie 
rozpoczną się w najbliższym czasie 

Tomaszów, 26 lutego-
W związku ze zbliżająca się wiosną, 

a więc okresem rozpoczęcia robót pu
blicznych, bezrobotni naszego miasta z 
wielką niecierpliwością oczekują chwili 
angażowania na roboty. Robotnicy ci 
wystosowali, na podstawie powziętych 
uchwał — memoriały do p. starosty po
wiatowego i komisarza rządowego z 
prośbą o _rzvśpieszenie realizacji planu 
robót publicznych. 

Jak się dowiadujemy, zarząd miasta 
interwenjował już w tej sprawie u władz 
nadzorczych. 

Roboty prowadzone będą etapami, 
a więc i bezrobotni będą angażowani 
grupami. Pierwsza grupa bezrobotnych, 
która znajdzie pracę przy robotach pu
blicznych, liczyć będzie 200 osób. 

Najprawdopodobniej wykończona bę
dzie w pierwszym rzędzie, ulica Sw- An
toniego-

Z h i t l e r o w c a — k o m u n i s t a . 
J i t e s & t o w a n i e b o h a t e r a p r o c e s u f i i t i c n o w s k i e & o 

z c z a s ó w 2 -<ef fiłzeszu-

Berlin, 26 lutego. 
Z Norymbergii donoszą o oresztowa-

że już Bolesław Chrobry zdobył Ki jów, 
że dawna Polska specjalnie zabiegała o 
inkorporację do Korony południowej Ru
si, nie kwestjonując bynajmniej odręb
ności L i twy , że rok 1920 zaznaczył się 
nowym pochodem na Ki jów. Fakty te 
wskazują niedwuznacznie na specjalną 
rolę Ukrainy w odległej, a nawet tak 
niedawnej przeszłości polskiej. 

Jak będzie w przyszłości? Na to py 

niu tam znanego porucznika Reichswe-
hry Scheringera, bohatera procesu lip
skiego r. 1930 w sprawie organizowania 
jaczejek hit lerowskich w szeregach ar-
fflji niemieckiej. W procesie tym zezna
wał jako świadek Hit ler, k tóry wypowie 
dział się wówczas w sposób kategorycz
ny za legalną walką. 

Scheringer został skazany, a więzie
niu zmienił swoje przekonania, stając się 
z hit lerowca komunistą. Aresztowanie 
Scheringera nastąpiło w jednym z kino-* 
teatrów przez dwuch szturmowców. .— 
Scheringer usiłował wymknąć się w sali 

12-ei w 

MOZA ^ 

h w 

tanie postara się Liga Państwowców dać . 
odpowiedź w następnym odczycie, k tóry w chwil i , gdy zebrani śpiewali pieśń 
wygłosi redaktor Stanisław Paprocki. „Honste Wessel . 

L. Lewandowski. 

Bunt na australijskim 
krążowniku. 

Londyn, 26 lutego. 
„Dai ly Telegraph" donosi z Sidney. 

że na australijskim okręcie flagowym, 
krążowniku „Canberra" wybuchł bun' 
zaiogi, niezadowolonej z jedzenia i prze* 
ciążenia'pracą w godzinach nadliczbo
wych. Podobno także we flocie, stacjo
nowanej w zatoce Jervis, marynarze za
grozil i strajkiem w razie niespełnienia 
ich postulatów. 

8 pasażerów aeroplanu 
zginęło. 

Nowy Jork, 26 lhtego. 
Z Salt Lake City w stanie Utah do

noszą, że aeroplan pasażerski, k tóry zgi
nął w czasie śnieżycy w ubiegły piątek, 
został odnaleziony przez poszukujących 
go lotników w górach Wasatch. Wszys
cy pasażerowie aeroplanu: 7-miu męż
czyzn i jedna kobieta zginęli. Samolot 
zosłał zniszczony. 

W PRZEDEDNIU WIOSNY. 
Żadna chyba pora w roku nie ftprzyja tak za-

niębieniu, chrypce i kaszlom, jak kończąca się 
zima i budząca się IV:c\<na. 

Starajmy się wszelkiemi iposobami uniknąć 
tych dcle_liwc4ci, poczynającemi się zazwyczaj 
niewinnie, a mogącemi być zaczątkiem poważ
nych charób. 

Wypróbowane od dawnych już czasów, zna
ne na całym świecie, crygtnalnc Paistillcs Vald« 
oddają w tym okre*"* wybitnie cenne usługi, 
zabezpieczając nas przed nicdomaganiaimi, zwią. 
zanemi ze zmienną pogodą. 

Na/lezy więc stonować je przy najlżejszych 
objawach podrażnieni'* dróg oddechowych. 

WYCIECZKA HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA 
DO TUNISU. 

Jak «ię dowiadujemy Izba Handlowa Polsko-
Francuska w porozumieniu ze światową organi
zacją podróży Wagons-Lite Cook, organizuje w 
dnrach od 15 kwietnia do 5 maja br. wycieczkę 
do Tunisu. Wycieczka jest organizowana wy> 
łącznie dla przemysłowców, kupców, przedsta
wicieli handlowych, pracowników firm handle 
wych i przemysłowych. 

Wycieczka udaje się do Tunisu (Afryka) 
przez Wenecję, Rzym, Neapo.!, Palermo, —. 
wraca natomiast przez Marsylię, Patyż. Calko^ 
wity koszt wycieczki wynosi zł. 900 — ilołć 
m-eiec ograniczona. 

Szczegółowych informacyj udziela i zapity 
przyjmuje wyłącznie biuro podróży Wagons-Lit* 
Cook, Łódź, ul. Piotrkowska 64, tel. 170-77. 

EGZAMIN DLA INSTRUKTORÓW I I kl. PCK. 
Oddział Łódzki Polaki:go Czerwonego Kriy-

*a powWsmia sluchcczy kursów d!a instrukto
rów II kl. P. C. K., że egzamin odbędzie się w 
piątek, dnia 2 marca br. o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu bkra P. C. K. (ul.- Piotrkowska 236). 

Z 3 pokojowe 
f i k a n i e 

L ! M u 1 J g o d a m i , na ul. Piotr-
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W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 200 
róe Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

arzyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od I do 3 I od 7 do S-el 
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G A B I N E T C H I R U R G I C Z N Y 

M.KANTORA 
został przeniesiony na ulice 

Zieloną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol. 
Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a SU 
telef. 121-23 

S K Ł A D Y 
murowane, duże, suche, widne z piw
nicami w centrum w całości lub częś
ciowe D O O D N A J Ę C I A . Ewentualnie 
i lckal biurowy tel. 131-77. 

K O W A L S K I MA 
USUWA H A J U P O R C Z Y W S Z E 

BÓLE GŁOWY 
I TACHY HA CHlM.-fAHMACKtfWCrNA I 

<AP.KOWAL»KI > WAft3x»wA I 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32. T e l . 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W nledz. I święta od 9—12 w poł. 

D r . m e d . 

S. K A N T O R 
Spec. chorób skórnych , w e n e 

rycznych I moczopłc lou/ych 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2. 

D r . m e d . 

S. Halborn 
Dl. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

na s e z o n z i m o w y 
poleca 

„HELEN A" 
9 Z a w a d z k a Ck 

Wejście p. bramę ' m ś W 

PrzBdsfawicielsfu/o 
przyjmę i udzielę irwarancji htpotecz. 
za konsygnacyjny skład lub przystą
pię do spółki mającego przedstawi
cielstwa z udziel, gw. Oferty do biura 
ogłosz. S. Fuchsa lub „Przedsiębior
stwo". 25—2 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice'' 
a najlepszym i najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

. O K A Z J A ! 3 poczt, retuszowane 1.50 gr. 
j tylko w zakładzie fotograficznym L. 

Laksa, Żeromskiego S4. dojazd tram
wajami: 5. 6. 8. 0. 

LAKIERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy 

meble 1 

P 1 S A M I E s z y & o ć w 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 

Do akt N T . Km. 2327 V I . 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, Leon Wąsowskl, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz
cza, że w dniu 5 marca 1934 r. od 
godz. 11-ej rano odbędzie sie licytacja 
publiczna w Łodzi, przy ul. Cegiel-
nianej nr. 10 ruchomości, składających 
się z biurka dębowego, stołu, krzeseł, 
szafy blbl., kanapy, szaf do rzeczy, ma 

szyny do pisania, kredensu, zegara, 
nocnych stolików, umywalki, lustra 
trema i lampy wiszącej, oszacowanych 
na łączną sumę 1.550 zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 16 lutego 1934 r. 
Komornik (—) Leon Wąsowskl. 

Z Ł . 6.000 poszukuje na 1-szy Nr. hi
poteki, procent od omówienia. Oferty 
sub ..Pożyczka" 27 
Z A G U B I O N O księ-gc wypłat oraz księ
gę imienną robotników f-my F. Aur-
bach. Zakątna 34. 27 
SKRADZIONO weksel z wystawienia 
Z. Helfgoht płatny 14 marca zł. 100.-

Nr. 447. Unieważniam, Kolska, 11-go 
Listopada 5. 27 

KJOCOGOOOS 

W komplecie 
rysunków 

jest jeszcze kilka 

wolnych mSeisc 
u profesora 

Gdańska 68 



Str. 12: 27. 11 1934: 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

SZTUKA 
i ) 

Kopernika Nr. 16. 
Początek seansów w dnie powszednie 
o g. 4 w soboty i niedziele o godz. 12-ej 

Sala dobrze ogrzana. 

Dziś i dni następnych I 

„POD 
Przepiękny dramat miłosny, poruszający do łez' p. t. 
I I / . L - | J I V I \ M V U L .1111,11 H u , U U U U j M 

PRĘGIERZEM 
N A N C Y G A R O l Ł W rolach głównych: Ulubienica łódzkiej publiczności 

oraz czarujący C A R Y G R A N T . 
Następny program: PANNA JOSETTA MOJA ŻONA w roi. gl . ' Annabella i Jean Murat 

lllllllllllllllllilillllllllllilillllillllllillilllllllllliillllilliliiliilliiliiilillllilllllll 
Dr. MHD. I 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wleczó 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 : 6 2 

od l l pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele l święta od 10—l 

Ceny lecznfcowe. 
DCflfcTOR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I wiosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

DOKTÓR 

U). Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 1 pól 
1 od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

l święta od 10—1. 

SZCZYT T E C H N I K I I U D O S K O N A L E N I A 
n a j n o w s z y m o d e l m a s z . d o p is | ^ £ ^ SLTLITŁI 
na kulkowych łożyskach, zapasowy wałek metalowy dla więk
szej ilości kopji. Własny warsztat reperacyjny, poleca 

JózefLeżon 
Przejazd 4 tel. 102-23 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

23 lutego 1934 r. zaocznie postanowili l) ogło
sić upadłość handlującemu Maksymilianowi 
Freufeldowi, 2) chwilę otwarcia upadłości ozna 
czyć na dzień 16 stycznia 34 tymczasowo, 3) 
zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han
dlowego Klemensa Poznańskiego, 4) zamiano
wać kuratorem upadłości adwokata Henryka 
Landaua, 5) oddać upadłego pod dozór policji, 
6) nakazać opieczętowanie ruchomości i rze
czy upadłego, gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adwokat HENRYK LANDAU. 

Na mocy art. 476 > 478 K. H. wzywam wie
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 3-go 
marca 1934 o godz. 1 popol. stawili się w Są
dzie Okręgowym w Lodzi w Wydziale Handlo
wym przy PI. Dąbrowskiego Nr. 5 albo osobi
ście lub przez pełnomocnika z dowodami uspra 
wiedliwiającemi ich wierzytelności w celu wy
słuchania sprawozdania kuratora masy i wy
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz S. H. 
(—) KLEMENS POZNAŃSKI. 

i n n n i i n H n n i a R n H n i i u n n n u B n i n n n i i n n i i i i a n n n 

WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 

„0LLA"-TR0PIC 
i n n i i n i i n u u i g n i u i u i u i i u i i u u H u c e u u u u i t u u n i i i i 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

Kupno i sprzedaż 

i BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi
żuterie, kwity lombardowe, kupuje 

1 płaci najwyższe ceny. Magazyn Jubi 
i lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5. 

6.11! 
MIKROSKOP Leitza z immersią nowy 

1 do sprzedania. Nr. telefonu (167-33 od 
godziny 15—16. 

4-POKOJOWE mieś* 
ne, słoneczne do wyn* 

2 - 3 POKOJE z centralnej 
niem świeżo wyrem<>nt° 
szki, Piotrkowska, I r oi,net 
lekarza, adwokata, f t f 
czny lub modystlóJCii 
SŁONECZNY balkoiio*' 
ny pokój, telefon, w ł 

nia, Andrzeja 7, m 
POKOIKU za 20 zl. mi 
raz poszukuje. Oferty 
„Pokoik", 
POKÓJ umeblowany d° 
zaraz Aleja 1-eo Mai 

sze piętro, front 
POKÓJ umeblowany dla 
telefon, centralne o £ r z e 

ka. Moniuszki 2, m. 1& 

MASZYNISTKA przyjmie 
wanie do domu. Ceny n»» X 

m. 1. t e i J E ^ a H j o j r , 
N o D, 

PIERWSZORZĘDNY ORZEDINi "£,d J . 'u;soci8 

waler. z branży lak 1d6w

 1 

lem, ręcznie i pisanie) ^ j ^ K j W ' 1 

sady ne miejscu lub na < 
ty sub ..Eper". 
POSZUKUJE sie % 
monterów od zaraz ^F.^MR 

niczne „Phonos", PioilżS-^I^ 
POTRZEBNA wykwalif'*,, J 

L E C Z N I C A « 
Lekarzy specjalistów 

G Ł Ó W N A 9 , TEL. 142-42 
czynna • całą dobę, 

Kąpide elektryczne. Analizy lekarskie 
Lampa kwarcowa. Roentgen, Dia

termia. 
Lampa kwarcowa. 

PORADA 3 ZŁ. 
30-2 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyieć od 10.30—12 I od 3—4 
po pot., w niedziele i święta od 3—4 

Sienkiewicza 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

K A W A L E R 
lat 32. długoletni PRACOWNIK FA
BRYKI WYROBÓW BAWEŁNIA
NYCH, znający tkactwo, obznajmiony 
ze sprawami administracyjnemu podat 
kowemi i świadczeniami socjalnemi, 

P O S Z U K U J Ę 
P O S A D Y 

PROSZEK 

/.KOGUTKIEM 
, W V | I G R E N O - N E R VO SI N ) | 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

DOKTOR 

Wymagania skromne. 
Oferty sub ,.R. R." 

..Republiki".-
w administracji 

50-2: 

BOL GŁOWY 
M I G R E N Ę N E W R A L G J Ę 

BÓLE ZĘBÓW, 
g r y p ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

B Ó L E : A R T R E T Y C Z N E . 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

ZADAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z KOGUTKIEM 

H. Różaner 
Narutowicza 9, u p i ą t ro 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne. moczopłclowe| 

I skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 5—8. 

WÓZKI dziecięce Kon-Kou po cenach 
zniżonych poleca M. Jacobi, Piotrkow-
ska Nr. 10'/ sklep w oodwórzu. 
KREDENS nowoczesny wysokowar-
tościówy okazyjnie tanio sprzedam. 
Obejrzeć Piotrkowska 275, m. 20. In-
formacje tel. 109-65. 27 
MASZYNĘ DO PISANIA podróżną i 
normalną w dobrym stanie sprzedam 
okazyjnie, Przejazd 19, m. 7 od'4—6 
po pot. 27 
HANDEL win, wódek sprzedam tanio 
Informacje: Administracja. Obrót ro
czny 120.000 27 

DOKTÓR 

W o ł k o w y s k i 
Cegielniana Ns 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

i I s k ó r n e 
Przy|mu| od 9—1 I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD OO 
DŻINY 9-1-el . 

DR. MED 

ST. PRAPORT DB\ J a n Polak 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

P I A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77, 

Ceny lecznicowe. 

2 8 . 

os 

l 7 , C S 

curzystka, Zakład f r y z ) C wji 
zam, Legionów 1. 3 (daŁ>^j» 

POTRZEBNA man]Wkttifc" l wo Sienkiewicza Nr. 39^2^^ . ty 
MANICURZYSTKA zdoln* .,(JLi» I 
od zaraz, pensja gwara"'0 T y . POt 
•sencwajg, Z a w a c l z k ą _ i Ł ^ l n ^ K ' C h , 
POTRZEBNY iryzjer , I , a.-V]¥, 
męską robotę. ZglosiC s« M k0|a , 
go 49, Lasman. ź 

POTRZEBNI agenci do z a , e , 
mosa. Kilińskiego 86. -gTTli. J 1 

MŁODA s y m p a t y c z n a ^ J t tnjJ-
na, obowiązkowa i o b " ^ lO^łW.i C c 

mie posadę w charakterze N k^Urę 
solidnego pana. Moniusz" > j. «rg9) ( 

mość u dozorcy. j t f W 
BUFETOWA mitel P°*'V£ .Ncia , 
z dobrcmi świadectwa^1' pj0tt» «• ' 
szukiwaua. Kawiarnia, J K fl*Tchi 
nr. 67, godz. 1 l - l ? j ^ - - ^ > ' , * IOj e 

POTRZEBNA m a n i c u r ^ ^ , > 6 

Piotrkowska Nr. 1 8 _ £ j £ ^ S i i 

c: Lokale 

G1NEKOL.-UROLOO 
Choroby kobiece 1 drog.-moczowych, 

przyjmuje od 4—8 wiecz. 

Gdańska 9 3 
tel. 208-95. 

30-21 

pry. 
watna 

Dra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

uszy, n o s i g a r d ł o 
Przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych (na operacje i t. d.) 
PIOTRKOWSKA 67. Tel 127-81 

od 11—2 ł 5—8. 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

choroby wewnętrzne 1 allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyleć 6 - 7 . 

lecznicze j 
I t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wlecz. 
Zatw. przez wł. Państw. 

„GEGUZ", Piotrkowska 62. tel. 17-111 
poleca wszelkiego rodzaju lokale i 
mieszkania, zl. 20 — pokoje umeblo
wane. 

DLA PANA pokój z utrzymaniem z te
lefonem do wynajęcia, Traugutta 14, 
m. 8. • 27 

MAŁY tam pokoik z wygodami przy 
rodzinie dla kulturalnego pana Aleja 

1-go Maja 3, m. 1. 27 

POKOJU czystego od gospodarza lub 
z klatki schodowej poszukuję. Okolica 

Piotrkowska. Zagajnikowa, Przejazd 
Narutowicza. Of. sub ..M. d." 27 

MIESZKANIE umeblow. 2, 3 lub 4 po
koje z kuohn. 2 p. b. slon., wszelk 
wygody od 18 marca na kilka miesię-
cy z powodu wyjazdu do oddania. 
Tel. 112-19 od 9—11 1 od 3 pp. 27dobre rezultaty 

i 
m 

Nauka I wycH°* 

UDZIELAM lekcji ele*1 n * M | | » 
zyki, matematyki, i e z , \ ! . ^ [ # V | | 
go. przedmiotów °&6',uc*> .4# 11 
Przyjmę też posadę 
mowego. Piotrkowska^<7ii l * • 
ANGIELSKIEGO konwers „aUJ 
ry udziela rutynowany g 8 

ul. Zawadzka nr. 21. TA/\ 
dziennie zastać oLSSS^crM-
ANGIELSKIEGO i "'̂ -.iC îSs 
wersacja, literatura) « } n ie
dokładnie rutynowa"3 zgtóyB 
podług lalwcj metody- J, 
12—2 pp. i 6—8 wie** 
41, nu 6 front. 

UDZIELAA1 lekcji ni 
ciiskicgn. Gdańska I 
PIENIĄDZE z rzeczy 
— Przejrzyjcie wasze 
w domu. a z pewno56.' n 8\vc 

wiele niep- 1 

szkadzający 
-Republice" v 

a z pewnością dobrze ! 6 . . dd" 
Ogłoszenia w ..Republ'c 

-<5 

Keuakcja l Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sek 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo 

retarjat redakcji 127-24, 
„Republika'' 68-148. 

refe r 8iV 

D 

0e c 

Prenumerata „Republiki" 
w Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
li 5.— , zagranicą zł. 10.— .Republika" I 
..Eznress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gt. za wieTsz mm. Na 
stronie I - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl 1 50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za rerminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą 
wniesione będą najpóźniej 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z offr. odp- Wacław Smóiski. 

W 
od ukazania się 'pierwszego JHTI0M 
niezwłocznie po ukazaniu sie o'" pif H 
ogłoszenia tej samej treści ^lefl 1 ' 1 R 
Omyłki, które zasadniczo nie ^M^. 
ogłoszenia nie upoważniała.»O N

[OIT.(" / 
zapłaty lub powtórzenia ° * S.JP 

4P1 

Redaktor odp.Waclaw Smóiski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrko^ 1 


